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po i s M a .
Cieszyn, 3 sierpnia.

Sprawa Śląska C ieszyńsk iego by ła  przed­
miotem k ilku  posiedzeń trybunału pary- 
łk iego . P ierw sza  kon ferencja , odbyła  się w  
p ią tek  dnia 23 lipca, ostateczne podpina­
nie rozstrzygn ięcia  m iało nastąpić 31 lip- 
ea. Przed  południem w yjecha li delegaci ślą­
scy ; Paderew sk i układu n ie podpisał. Mir 
ino że u ci i w a ły R ady am basadorów  mu­

szą przechodzić jednogłośn ie, je że li mają 
otrzym ać m oc obow iązu jącą, nie liczono się 
* protestem  A m e r y k i ,  g d y ż  nie ra ty fik o ­
wała, traktatu  poko jow ego .

Straszna k rzyw da, jaką  nam w yrządzo­
no, by ła  oddawna nkaitow ana. N ie  b y łb y  
l ej pono zm ien ił naw et korzystn y  d la  nas 
wynik. plebiscytu . K o ła  paryskie sankeyo- 
®'JWŁły sprawozdania ostatniej koin isyi m ię ­
dzynarodow ej (p leb iscytow ej), k tóre  bez 
ż y ją tk u  b y ły  dla nas n iekorzystne. N ie  cze­
l n o  też nawet na przyjazd  polskich d e ­
lega tów  ze Kląska. Zdoła li oni przyjechać 
do Paryża  w  piątek o go  o z. 10 i pół, pod­
czas gd y  juć. o godz. 11-tej m iał Pade­

rewski ostatnią sposobność do obrony na­
szej sprawy —  bez możności porozum ie­
w a  się delegatam i. T a k  przeciw  samemu 
rozstrzygn ięciu , jak  i przeciw  sposobowi 
Postępowania am basadorów delegac i nasi 
P ło ż y l i  protest.

Granica, jaką  dokonano w  Paryżu  po­
działu Śląska, jest wam już znana Również 
Ogólno c y fry , przedstaw ia jące w ielkość na- 
Bzych strat podano ju ż na tom miejscu. Do­
k ładne zestaw ien ie będzie można u łożyć po 
ostatcezneui w ytyczen iu  lin ii granicznej. 
Jodaiak ju ż teraz m ożna pow iedzieć, że tra­
c im y  w szystko, cośm y m ieli najlepszego. 
^Przede wazystki em na jw iern iejszy Po lsce
lud. Serce się kra je, k ied y  słuchać trzeba 
•tm-zękań, płaczu i -—  przek leństw  mieszkań- 

w » i  j  m iast, p rzydzielonych  Czechem. 
Po łożen ie  ich jes t straszne. N iem a tam ani 
Jednej praw ie rodziny, k tóraby ' się n ie b y ­
ła  zaangażow ała  czynnie w  odpieraniu Cze­
chów  od polskich sadyb. Jedni z  karabi­
nom w  ręku stanęli ('/echom  w  poprzek 
d rog i w  styczniu 1919. Musieli się dotych ­
czas tn łać po polskiej części śląska, b y  ujść 
&andarmeiyi i szpiclom  czeskim. Inni brali 
ozynny udział w  akey i p leb iscytow ej.. K a ż ­
d y  robotn ik  bronił p rzy  warsztacie polskiej 
o jc zyzn y  słowem  i czynem , każda kobieta, 
choć wyśm iew aniem  nadętego lw a  czeskie- 

Pom agała w  ugruntowaniu poLskości 
1 zwalczaniu  ezechoflistwa. W  w ie lu  gmi- 
®ach pogran icznych  by ło  c ią g łe  pogo tow ie  

roJno p rzec iw ko bojów kom  czeskim , w  
m ektóryak okolicach co noc musiano roz 

jać regularną tyra lierkę p rzeciw ko uzbro­
jonym  zbirom  czeskim. Życie  i>łynęło w  oią- 

, r.n Podnieceniu, w  ciągiem  niebezpieczeń­
stw ie życia. K ażda  noc "przynosiła  ze sobą 

ozliwość nowych zsyłek , aresztowali, lub 
Jt-Ooby rew isyi. M imo to  nie tracono du/ha.

^w et w  n iedzielę, 25 lipca. k ied y  ogólne 
y ^ ty c zn e  now ej gran icy  już b y ły  w iadom e, 

d*t się nie m ógł pogodzić w  Stonawie, K a r 
J ^ ic ,  czy Fryszfcacie z m yślą tak  strasz- 
“ d- "Wiec te polskie wsi, uznojone potem  
ła s k im , zroszone ob fic ie k rw ią  poległych  

styczn iu  1919, to m og iły  polskich obroń- 
j  te szyby, strajku jące przez k ilka  tygo- 
Jyd’ t y le  ty lk o  stw ierdzić polskość ziemi,
. serca, szczerze polskie, k tóre nie szczę- 

na jw iększych  ofiar, m ia ły  przypaść 
J/^ybłedorn z nad W e łta w y?  W ięc  nadal do- 
M * r? * 6ch bódzie się znęcał nad -naszym 
. oot lik iem ? Co gorsza —  w ięc  zam iast 
l?o ?tepskip- °  nauczyciela i księdza polskie 
o :Jódą. m ia ły  w ładze  czeskie możność 

-(Hlzania na t^ch stanowiskach K ożdo- 
J^owców i C zechów ? T y le  usiłowań, ty le  
/ uiow, -(y]e nocy  nieprzespanych, ty le  go- 

lQ na jgorszej udręki! W szys tk o  to  zno- 
Kr^n°< ofiarn ie, by le  ty lk o  jarzm o czeskie 

sucić5 b y le  nareszcie znaleźć się na zu- 
llie u w o ln io n y  skrawku ziem i śląskiej! 

Podt Ir,ai^ pT|iem ży li w szyscy. T a  nadzieja 
r.h h^rm ywala, w  najcięższych  chwilach, 
odd °  p iek ło  sprzysięgło, Polska nie

a swyich dzieci, dem okratyczny P a ryż  
br.id • kapita listom : co jc.st polskiem ,

będzie! T a k  m yślano!
1U(j  czasem w łączono do Czech k rocie  
*  d '1 .^ .^ k ie g o ;  i to  nie ty lk o  poza lin ią 
*dst îstopada, nie ty lk o  poza lin ią admi- 
y>2 rf ° y jn ą  lub dem arkacyiną. W łączon o  do 
OaesV  w  k tó rych  dotychczas noga
t,Vc] żo łdaka nie postała, gdzie  go  do- 

zn a ły  dzieci ty ik o  z opow iadań 
 ̂ o , zbójach i rozbójnikach. T y le  lu- 

i ł j e sk ipgo  rzucono na pastwo Czecha!
y ° k (o  mu odtąd śpiewać po kościołach 

- chanego hymnu „B o że  coś P o lsk ę " —

ich pieśniam i odtąd : D ręczy  lud biedny... 
Z  dym em  pożarów... B oże  O jcze... Pieśni, 
i k tó re  od dwóch p raw ie  la t  uważaliśm y za  
Iniepowrotnie przebrzm iałe.

Pad ł w y fok . W  p ią tek  obsadzą w ojska 
czeskie lin ie  Stonawtki, polsk ie lin ię W is ły , 

|w dw a dni późn iej ca łe przyznane teryto- 
j ryiun. Zaczn ie się now a w a lk a  po stronie 
czeskiej. N ies te ty  jes t tu połać kraju, w  
k tóre j nie b y ło  dotychczas w yb itn ie jszego  
centrum polskości. K o tłow a ło  tam  życie  
po lsk ie  bujnie, a le  w ygodn e  połączenie 
z C ieszynom  ściąga ło  wszystkich z  najwa- 
żniejszem i sprawami do  s to licy  Śląska. 
Stąd rozchodziły  się g a z e ty  polsk ie, roz­
k a zy  d la  orgau izacyi ośw iato wyciu  gos]K>- 
darćzyeh  i t. d. Jedyn ie socyaliści wyda- 

j w a li sw ego  „JŁobotnika" w e  Frysztacki. nie 
wspom inając o  k ilku  tygodn ikach  socyali- 

! stycznych w  Ostrawie, k tóre  przeważnie
;p rzeszły  na żo łd  czeski.

P ierw szym  obow iązkiem  naszym  jest dziś 
stw orzyć p o  s t r o n i e  c z e s k i e j  c.e.n- 
t r u r a  p o l s k o ś c i ,  z k tó regoby  działa­
ły  instytucye tak ie, jaik M acierz szkolna 
Zw iązek  Spółek (p o  stronie czeskiej jest b li­
sko 60 kas Raiffoisena, po polskiej zosta­
ło  ty lk o  40!) i  t. d. Jak najszybciej należy 
po tam tej stronie pow ołać do ży c ia  prasę, 
narazie jedyną  broń p rzeciw  gwałtom . C ięż­
k ie  czasy w ałk i nadchodzą, społeczeństwo 
polsk ie konieczn ie poprzeć nas musi!

Zasłużony los, choć, n iestety, z naszą 
straszną • k rzyw dą, spotkał N  i e m c ó w  
ś l ą s k i c h .  P o  rozpadniecie się Austryi 
g łos ili, ż e  będą w  sporze polsko-czeskim  
neutralnymi, będa jed vn ie  dom agali się nie­
podzielności Śląska. W krótce  od k ry li kar­
ty . O ficya ln y  ich organ „O  s t  s c h 1 c s i o r“  
w yraźn ie oświadczy7!, że przyszłość N iem ­
ców  cieszyńskich josrt ty lk o  w  Czechach, 
bo dopom ogą tam  sw ym  braciom  d o  ro z­
bicia państwa z ło tego  Im .|  uwolnią się prę­
dzej c z y  późn iej z n iowoii. S tarali się u zy ­
skać jak  najw iększe zobow iązan ia  od  rządu 
czesk iego w  zamian za  poparcie. W  per- 
traktacyach % Polakam i zachow yw ali się 
chłodno, odm ownie, n ieraz szyderczo.

W k ró tce  po  zarządzeniu plebiscytu, w  
jesien i zeszłego roku przedstaw iał d y rek ­
tor naczelny „B erg  u. H iitten  Gesellsc,hoft“ , 
p. G i i n t h e r  N iem com  cieszy ust im k o  
rzvści, iak ieby  m ieli, g d yb y  Oieszyń został 
p rzy łączany do Folsk i razom z  K arw iną  
i T rzvńcem . W ed łu g  je g o  zdania, Cieszyn 
zosta łby w krótce m iastem stutysięcznem. T c  
argum enty gospodarcze nio p rzem ów iły  
N ie m c o m  do  przekonania, w o le li trzym ać 
sie swej koneepcyi po litycznej, k tó io j ce ­

lem  b v ło  rozb icie Czech.
I  N iem cy  rzeczyw iśc ie  p rzew aży li szale

na stronę Czech. Śami w ysz li na tern. jak  
Zabłocki na m ydle. Prasa czeska p od k re ­
śla. zdaine, w ypow iedziane przez dr. Bene­
sza. że Czesi b y lib y  naw et C ieszyn w łą ­
c zy li do swe.om zaboru, lecz  m ają dosyć 
N iom ców  —  w rogów  państwa- N iem cy  p o ­
nieśli k lęskę na całej linii. D o  Czech ich 
nio w łączono, a  jedno z  ich ognisk, C ie­
szyn, podzielono na dw ie  części, ubezwład- 
nŁając temsamem ich ekspanzyę gospodar­
czą i zab iegi około  w zm ożen ia  elementu 
germ ańskiego. S tw ierdzić należy, że  tw ie r­
dzenie N iem ców , jakoby  pow odow ali się je ­
dyn ie  m yślą i troską o dobro gospodarcze 
kraju, jest fa łszyw e. In teresy gospodarcze 
Icraju —  stw ierdził to dyr. G iinther —  ka­
za ły  im szukać połączenia z Po lską ; z g u ­
b iła  N iem ców  ich konc&poya polityczna.

P o la cy  na Śląsku odczuw ają  strasznie 
(swą k rzyw dę. Zadem onstrowano w iecam i 
i  strajkam i dem onstracyjnem i w  Jabłonko­
w ie, T rzyń ru , K arw in ie  i F rysztacie. Oprócz 
zasadniczej k rzyw d y  w yw o ła ło  niesłychane 
oburzenie postępowanie kapita listów , dzier­
żących  w  swym  ręku zagłęb ie  i T rzyn iec. 
Są nim i: B erg  u. H iittengeselłschaft. (d y ­
rek tor G iinther),'’ firm a Schneider z  Oreuzot, 
k tóra  w  ostatnich czasach nabyła 60% ak 
c y i zak ładów  trzyn ieck irh  i  hr. L a r i s c h ,  
w łaścicie l kopalń  i dóbr koło  Frysztatu . 
Żydow ska  „M orgonze itu ng" stw ierdziła , że 
d zięk i zab iegom  tych kap ita łów  Czechom 
przypad ły  centra górn icze i  przem ysłowe: 
Karw ina, Trzyniec, i F rysztat. N a jw iększe 
oburzenie ściągnął na się hr. L  a r i s c  h. 
k tó ry  w  ostatnim  czasie udawał p rzy ja ­
c ie la  Po laków , a  w  decydu jącej chw ili zdra­
dził ludność polską, wśród k tó re j je g o  ro­
d zica  ży je  i tu czy  się od szeregu poko­
leń. W idoczn ie  w  przeczuciu następstw sw e­
g o  postępowania opuścił wcześnie przed 
rozstrzygn ięciem  sw ój zam ek w  So lcy  przy 
K arw in ie  i  dotychczas n ie w rócił.

J, T . . .  y.

Sprawa polska w parlamencie 
angielskim.

Przemówienie T. Shaw^a (Partya Pracy).
Po przemówieniu L foyd ‘a  George'a, charakte- 

ryzującem dosadnie staaowieko Anglii wobec 
teraźniejszej sytuacyi w  Polsce, podkreślenie 
zasługuje mowa p. S h a w ‘ a z partjd pracy: 

Sytuacya obecna —  mówił p. Shaw —  jest 
hardziej ponura, niż ją  przedstawiano. Możemy 
zna Jeść nie tyiko Itosyę i Niemcy przeciw so- 
lie , lecz także Turcyę, Perayę i Indye. (Szano- 
™ y  mówca zapomina w  zupełności o Ckinaehb 
Nie sądzę, iż  jak powiedział prezydent mini­
strów, Polska prowadzi wojnę, by uniemożliwić 
atak ze strony Rosyi. N ie na to nie ■wskazuje.

G.dy przyjechałem do W arszawy w trzy ty ­
godnie po W ielkiej NoK-y, granice były zam­
knięte. Przyczynę, jaką rząd polski podawał, 
u. Ja la  być wymiana koron austryackich. W  rze­
czywistości jednak robiono przygotowania do 
ataku, a równocześnie zawarto układ % Petlu- 
rą, na mocy którego w  zamian za pomoc, Pol­
ska miała otrzymać po zwycięstwie pewne czę­
ści Ukrainy. Zatem Polska prowadziła wojnę 
w celu osiągnięcia podbojów lerytoryalnyich i 
ma,ni więcej danych na poparce tego, niż pre­
zydent ministrów na poparcie swojej konccpcyi.

Według obliczeń statystycznych */r.— '/a lu­
dności zamieszkałej w Polsce stanowią żydzi 
(^an Shaw najprawdopodobniej przebywał pod­
czas swego pobytu w Warszawie w  dzielnicach 
Nalewek, Dzikiej, Grzybowskie] i t. p), przeciw 
którym dzień w dzień zdarzają się wszelkiego 
rodzaju ekscesy (mówca zapewuo myśli o eks­
cesach na czarnej giełdzic-f. W ogólo niema przy 
kładu w  historyi podobnych szaleństw miilitar- 

yeh, jakie odbywają się w Warszawie. W idzia- 
lom większe, n;ż kiedykolwiek przed wojną w 
PÓcztlamic. Obecnie, jak mówią, zmuszeni je- 
sleśmy na mocy zobowiązań L ig i Narodów rta^ 
nąó w obronie Polski. T o  znaczy, iż wolno na­
rodowi rozpocząć szaleńczą wojnę, a zamiast 
być za to ukaranym, musimy go bronić. Sądzę 
jednak, iż nadzieje moje, oparte na Eosyanach I 
nio zawiodą, rozsądek nąkaże im zaprzestać 
wojny, któraby sprowadziła im na kark allan 
'(ów. .. ,

Jak jestem poinformowany, Polska jest b li­
ską rewolncyi, -bo jedna trzecia ludności me 
chce. stanąć w  szeregach (nie zapominajmy7, iż 
p. Shaw naliczył aż jedną trzecią część żydów 
w Polsce i myśli o nich zapewne), zaś pozostałe 
dwie trzodę części są bardziej skłonno walczyć 
przeciw polskiemu rządowi.

Mówią, iż niepodległa Polska jeśt r i o zbędną 
-Pa utrzymania pokoju. Wszyscy członkowie 
„Party i T rący" zgadzają się z tem twierdze­
niem. Jest ona niezbędna, ale wyzbyta chuci 
wojennych i waryactwa, dająca prawa żydom, 
zajęta czyszczeniem swych miast (mówca nic 
zdaje sobie sprawy, iż największą w tem prze­
szkodą są właśnie żydzi, jego protegowani), 
walką z tyfusem, łagodząca skargi 1/J ludności 
(;i zapewne mówca myśli o Polsce z tym rzą­
dem „najzupełniej solidarnym" i  „n ie zwalcza­
nym przez */* ludności1). L iga  Narodów powin­
na nie tylko na tem czuwać, by bronić sprzy­
mierzeńca, lecz także pilnować, żeby ten sprzy­
mierzeniec innych nic atakował niesprawiedli­
wie. N i e  j e s t e m  b o 1 s z e w i k i e m. 1 o c z 
u w a ż a m  f.o.r.m.ę r.z.ą.d.u o b e c n ą  w  R  o- 
s y  i z a n a j z u p o ł n i e j s o 1 i d n ą. (P . Shaw 
iakc dobry patryota chciałby zapewirde i w swo­
jej ojczyźnie nrioć formę rządu „najzupełniej so­
lidną").

Wszystko, co sie czyniło, aby rząd sowietów 
zdławić, właśnie wzmacniało jego silę tak, iż 
jest, być może, najsilniejszym rządem w Euro­
pie. (Mówca zapewne nie zdaje sobie sprawy, 
iż prócz operacyi wojennych Polski, wszystko, 
co się czyniło przeciw bolszewikom zc strony 
en ten ty, n e  odbiegało daleko od zera i w krót­
kości najlepiej określić by się dało t. zw. kiwa­
niem palcem w bucie).

W ierzę miino to wszystko, iż możllwem jest 
obecnie zawrzeć prawdziwy pokój z Rcn-yą i 
dlatego zwracam się z najgorętszym apelem do 
prezydenta, aby to uwzględnił i był nie tylko 
szlachetnym w stosunku do Niemiec, lecz także 
i P.osyi i starał się, by weszła do L igi Narodów, 
któia jedvnie może zapew nić pokój Europie.

Mam nadzieje, iż bolszew icy nie zechcą zg ła ­
dzić Polski, a taktyka ich będzie mądrzejsza, 
niż Polski i Ligi Narodów.

POŻYCZKA 
OBRODZENIA

jest najpewniejszą

lokatą kapitału,

Warszawa. (TeleFonem). W ydzia ł prasowy7 
Ministerstwa spraw zagranicznych komuni­
kuje :

Rząd polski otrzymał w  ciągu nocy radio 
od delegacyi, wysłanej do Baranowicz, któ­

ra zawiadomiła, iż dowództwo frontu sowie 

ckiego oznajmiło jej, że rząd sowietów żąda 
jednoczesnych rokowań o zawieszenie broni 
ł o pokój, przyczcm proponował dzień 4 sierp­

nia, jako datę rozpoczęcia rokowań w  Mińsku, 

żądając równocześnie przysłania na tę datę 

nowej dclogacyi, zaopatrzonej w odpowiednie 

pełnomocnictwa, któraby była upow7ażniona do 
rokowań pokojowych. —

Jest rzeczą widoczną, że rząd sowietów chce 

rokowania o zawieszenie broni przedłużyć, w 
nadziei opóźnienia pomocy naszych sprzymie­
rzonych. Oczywiście data 4 sierpnia jest nie­

realną ponieważ jest fizyczną niemożliwością, 

aby delegaćya, zaopatrzona w  takie szerokie 
pełnomocnictwa, jak  tego domaga się rząd so­

wietów, mogła być na czas przygotowaną 

i mogła przy braku komunikaeyi przyjechać 

do Mińska. Żresz,:ą rząd mus! oczekiwać przed 

wysłaniom nowej delegacji sprawozdania de­
legacyi poprzedniej.

Szczegółowy komunikat w tej sprawie bę­
dzie jeszcze wydany.

Warszawa. (Telefonem). W ydział prasowy 
Ministerstwa Bpraw zagranicznych komuniku­
je: Na protest delegacyi naszej w Baranowi­
czach z powodu odcięcia jej od komunikaeyi

z Warszawą, nadeszła następująca odpowiedź:,
W arszaw ą* minister spraw zagranicznych 

Sapiehą dnia 2 sierpnia. Protest zawarty w. 

komunikacie delegacyi panów, datowany *  Ba­

ranowicz z dziś rano, jest rezultatem pożało­

wania godnego nieporozumienia. Rząd rosy j­

ski zgoła nie chciał przeszkadzać koresponden­

cja waszej delegacyi z  waszym rządem, lecz 

chciał tylko zwrócić uwagę waszej dełegaeyi 

na właściwe brzmienie naszego 'żądania, które 

dotyczy nietylko przedstawienia dostatecznych 
pełnomocnictw, pochodzących od centzałaegó 

rządu polskiego, ale takżo odnosi się do za­
kresu ich pełnomocnictw, które powinny ró­

wnież obejmować rokowania pokojowe. Nigdy, 

nasz rząd nie chciał i  nie chce pogwałcić 

prawa waszej delegacyi swobodnego komuni­
kowania. się ze swoim rządem.

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych: 

*  Czicserin.

Warszawa. (Telefonem). W e wtorek wrócił 
do . Warszawy gen. Romer, przewodniczący 
delegacyi rozejmowej, przebywającej w  Bara­
nowiczach. Natychmiast po przybyciu gen. 
Romera zebrała się Rada Obrony Państwa, ce­
lem naradzenia Bię nad* nową sytuacyą i po­
wzięcia odpowiednich docyzyi.

W  kolach politycznych polskich utrzymuje 
się przekonanie, że bolszewicy absolutnie nie 
chcą zawrzeć z Polską rozejmu 1 pokój % Pol­
ską wyobrażają sobie jako podyktowanie wa­
runków pokojowych, przyjętych, wprost, a wy­
kluczeniem uprzedniego rozejmu. “  ~

Prezydent ministrów we Lwowie.
Lwów. P. A. T . W e  wtorek rano przybył do 

Lwowa prezydent ministrów W itos w  towarzy­
stwie ministra poczt i telegrafów dra S t e s  ł o ­
w i  c z a. Na dworcu kolejowym oczekiwali go 
gen. Delegat, wiceprezydent Namiestnictwa, do 
wódca arami gjn.-porucz. I w a s z k i e w i c z ,  
dowódca okręgu gen. z szefem sztabu, szef mir 
syi francuskiej, szef misy i rumuńskiej, prezy- 
dyum miasta, naczelnicy władz państwowych. 
Generalny Delegat przedstawił prezydentowi 
ministrów osoby, które przybyły na jego powi­
tanie.

Przybywszy do gmachu Namiestnictwa, pre­
zydent ministrów przyjął wyższych urzędników, 
generała Iwaszkiewicza, prezydyum miasta i 
brygadyora Mączyuskiego, a dalej deputaeye 
towarzystw gospodarczych, narodowych i  t. d. 
Przybyła również delegacja  wyznaniowej grm- 
ny izraeliekiej.

Po tych przyjęciach odbyło się na Ratuszu 
uroczyste posiedzenie Rady miasta Lwowa. Ra­
dni przybyli w komplecie. Galerye wypełniła 
publiczność, sala była przybrana zielenią. Pre­
zydent miasta, N e u m a n n ,  podziękował pre­
zydentowi ministrów, że w tak ciężkiej chwili 
przybywa do Lwowa, k tó iy  jest mu szczerze 
za to  wdzięczny, widząc w tem dowód, żo prę­
ży dent ministrów dba o wschodnią połać pań­
stwa i losy Lwowa. Burmistrz w itał prezyden­
ta ministrów neetylko jako przedstawiciela rzą­
du, ale takżo jako przedstawiciela ludu polskie­
go, życząc mu, aby w  tej ciężkiej chwili zdołał 
odwrócić od państwa naszego niebezpieczeń­
stwo.

Prezydent ministrów W i t o s  odpowiedział: 
Rząd ten. który powstał wśród niesłychanie 
ciężkiego położenia, w jakiem się znalazło pań­
stwo polskie, nie je «t może w całości wyrazem 
woli całego społeczeństwa, nie jest ostatnim 
wyrazem demokracja tych ziem i  ludności7, na 
których państwo polskie musi i powinno być 
zbudowane. Zrobiło się to, co można było zro­
bić. Idzie o to, aby obronić granice i utrwalić 
byt Rzeczypospolitej.

Rząd ma zaledwie kilka dni pracy za sobą, 
więc praca ta nie może być zbyt wydatną, ani 
widoczną. Ja z zupełnie otwarłem! oczami w i­
dzę, że niema jeszcze zupełnej jednolitości, ani 
wewnątrz kraju, ani na froncie zewnętrznym.

Front wewnętrzny jest w  zaiacznym stopniu 
rozwichrzenia, a i front militarny nic jest tak 
granitowy. Jeżeli jednakże wysiłek społeczeń­
stwa będzie dostateczny, to mam nadzieję, zu­
pełnie ugruntowaną, i-, wy.dlek ten wystarczy, 
aby państwo od najazdu w roga obronić (okla­
ski). v

Jeżeli miałem Fanom powiedzieć to, co mi 
z serca i duszy plyiue, to powiem, że w  te j 
chwili mam mniejszą bojażń przed wrogiem ze­
wnętrznym, niż przed wrogiem  wewnętrznym. 
N ie możemy sobie tego me powuodzieć otwar­
cie, że mszczą się teraz błędy .przeszłości. Nie

■o'
chcę przez to powiedzieć, że teraźniejszość jeai 
zupełnie dobra, potrzeba jednakie te hłęjdą 
przeszłoś<b w  bardzo szybkicm tempie starać bu
naprawić. W iemy, że naprawa w  każdym kią 
runku nie może być w tej chwili pr-zoprowadzę 
na.

Jeżeli idzie o tę ziemię, ktćrą najwięcej 
kochamy, my, którzy stąd pochodzimy, w spe, 
cyałnio jeżeli chodzi o Lw ów  i  z nim silnie 
związaną nio tyli/o Galieyę Wschodnią, ąle 
i  Polskę całą, to  przyjmijcie, Panowie, prag­
nienie i tyczenie rządu zrobenia wszystkiego, 
eo ty lko będzie w jogo mocy, aby wroga nie 
tylko od Lwowa, ale od granic togo kraju 
jak najdalej odsunąć (oklaski).

Rząd wie, że od tego, co dzisiaj sńę zro­
bi, będzie zależała nie ty lko  przyszłość iegó  
kraju i togo miasta, ale także przyszłość
i istnionie państwa 'oklaski). D latego też mech 
Panowie będą przekonani, że w  tym  kierun­
ku rząd uczyni wszystko, aby doprowadzić d<3 
pomyślnego rezultatu. Lw ów  zdziałał t j fc ,  że 
może świecić oałej Polsce przykładem.

C:, którzy uważali za wskazane w  czasie 
bardzo krytycznym powołać nas do rządu, nie­
zawodnie wezmą za to odpowiedzialność, Je­
dnakże nie uwalnia mnie to  także od odpo­
wiedzialności, zwłaszcza, że czuję się fepro- 
zentantom nietylko mego stronnictwa, ale ca­
łej ludności (oklaski). Tak  samo i  koledzy 
moi uważają, że Ind pneuiacy, czy  to  na roli1, 
czy w  warsztatach, czy gdzieindziej ceuje ten 
obowiązek, jakiego chwila obecna wymaga.

V.Ticmy o tem. ic  ostatni to wysiłek i  że 
dlatego rząd musi i  powinien zrobić wszystko, 
aby nadziei narodu nie zawieść (Długotrwałe 
oklaski i  okrzyki: Cześć!).

Po  posiedzeniu na Ratuszu udał się prezy­
dent ministrów do koszar oddziałów ochotni­
czych przy ul. Zamarstynowskiej, gdzie za­
bawił dłuższy czas wśród żołnierzy, odbywają-
cj7ch wyszkolenie wojskowe.

Po  południu przyjmował prezydent ministrów
w dalszym ciągu deputaeye, m iędzy innymi
deputacyę wójtów  gmin powiatu lwowskiego. 
Polaków i Rusinów, reprezentujących 124 
gmin. Prezydent ministrów wygłosił do nieb 
dłuższe przemówienie. Dalej przyjął prezydonl 
ministrów -deputacyę centralnego Związku 
urzędników małopolskich, delegacyę robotw- 
ków, przedstawicieli stowarzyszeń ruskich, od­
był dłuższa konferencyę z przedstawicielami 
wszystkich stronniet-w politycznych Lwowa 
i Wschodniej Małopolski. —

Wieczorem przyjmował prezydent ministrów 
przedstawicieli prasy, którym  udzielał wyja­
śnień o ogólnem położeniu państwa, poezem 
wypytjrwal się o los mieszkańców wschodnich 
powiatów, informując się szczegółowo o ich 
życzeniach i potrzebach.
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O godz. 8 wieczorem, odjechał prczydpnt mi­
ni arów x  powrotem  W arszaw y wraz z nrt- 
n'str.?in Steslcwiezem, iegn an y  na dworcu ko- 
icjcw ;n..ijuzc7. delegata rządu. przedstawicieli 
w j-kow m ści i naczolników władz.

Z msz#| ęssfofepki irmw,.
Po dzies .ttlwac.il lat bezkarnej dewastacji Ja­

sów-i jnaswirym wywozie drzewu w stanie su­
rowym d » ‘Niemiec, stworzono poważne ergani- 
zac-ya, ja t iem i są: Z j e d n o c z e n i e  p r z e -  
111 V S ił* w o-l e śn  e. na którego czele stoi ks. 
W Sold C f . i r t o r y s k i .  T a  Olbrzymia orgata- 
zaewa w-spółdzielcza łączy niemal wszystkich 
w>.k«zvch właścicieli lasów, ujnnije nietylko 
sprzedaż drzewostanu, lecz w pierwszym rzę­
dzie organizuje przeróbkę (przemysł drzewny, 
mający tak olbrzymie w  Polsce znaczenie), ja­
ko'.. V  etfelada tartaki. Poza zjednoczeniem 
j./.m.iydławo-łeśnem względnie równolegle z tą 
ir.styfueyą działa zasłużona w  kraju organiza- 
cya* jaką" jest P o l s k i e  T  o w*  E  a n d 1 o w  e, 
posiadające potężną eksploatację lasów w do­
lo: ach Liebiga, 'odkupionych o<l wiedeńskiego 
, . (*H fit Anstalt11, największe w  kraju tartaki, 
iek-też « ia  tarcia twardego maieryału, fabryka 
tv ! pcsJwtEek deszczułkowych i fornirów, ta.rta- 
k w j£S«r arce. W  roku b eżącym powstał w  Kras 
k' wie Z  w  in  z o k d r z e w n y ,  z „Bratnią ar 
gnrćzaeyą" we Lw ow ie: T  o w. d r z e w n e m. 
v ;, rosole krakowskiej organizacji sprawnie pra­
cującej. stanął dr. Tadeusz B e d n a r s k i .  —  
Gilem  Związku drzewnego jest organizacja 
eksportu drzewa i  jego przetworów, obrona in- 
tcu rów  producentów drzewnych, zrzeszanych 
w te j histytucyi, usuwanie niedomagali w ad- 
is ełs-rscyi państwowej w  tej dziedzinie i t. p.

u r. rauizneye te wpłyną zapewnie dodatnio 
na wytęnienie pasożytów, które bezkarnie ni­
sz ży ły  p .isk ic  lasy, dochód zaś z przeróbki 
1 z,swa otóąn'ałiy, mizostawialy obejm . Snodzio- 

wnr die r.a: -m należy, że N iem cy przestaną już 
e k . . W KĆ nasz surowiec drzewny, który w 
pr? eriłbtat.rj fermie; oddawany będzie do eks­
portu i w-.ii cnie na poprawę waluty polskiej, 
tak, jak da wniej rafował pasywne bilanse Au- 
stiyi. Z ehw'łą, gdy położono w pewnej mierze 
kris tej Takniikoi.- i gjspcdaicT, przemysł 
d: żywny niemiecki, liczący na przeróbkę pol­
skiego surowca (jak i:p. w Ziegenhajs) ustanie 
Aobee Inoku dawniej importowanego materya- 
lit. nipek.rslacya dewastatorów uderza obecnie 
ti-ra w  inną dziedzino, gdzie bezkarnie
możs siać spustoszenie, a mianowicie w planta- 
cy.-rli w ik ifcy koszy ka;.\kiiy.

Tu gałoź gospodarki krajowej ma potężne 
w irttrtkl rozwoju. Już teraz zsyndykaliz.owany 
pmmnycł koszykarski w Polsce zatrudnia dzie- 
si;: rka ty s ę e y  pracowników, dajo poważne ża­
rc i ki  tymi -masom pro! et ary atu wiejskiego, któ­
re dawniej wędrowały na roboty sezonowo do 
Prus z najbiedniejszych okolic kraju.

Bośnie z każdym miesiącem eksport w yro­
bów koszykarskich, wywożonych masowo na 
europejskie rynki, czeka nań także Ameryka, 
gdzie bratnie pińskie crganizacye, oparte na m i 
bonowych kapitałach, oczekują ha objęcie 
agend sprzedaży.

U  plant aey a cli wikliny koszykarskiej działa 
jesacne jednak ciągle czarna ręka dewastatora, 
iianfłłania, ■omijającego skrzętnie zakazy wy- 
wu-flx •rtlcbmy. podrabiająca certyfikaty w yw o­
zowe. n iw  surowiec odciągnąć od przeróbki miej 
siu wej i zasilić niem obce rynki, ogalaeając 
z' rolniczo redzime warsztaty pracy. Ciągle wre 
cicha wałka zorganizowanej produkcyi z nicle- 
gaUrrm wyw ozem  wikliny, demoralizują prze­
kupstwami najrozmaitsze organa, aby podejść 
Państwo, mrinąć wszelką kontrolę i  osiągać po 
w;rżnc srany na pośrednictwie. Co jakiś czas 
w ćwika jefera nielegalnego wywozu, lecz urogę, 
jaką się to  dzieje, osłania zawsze tajemnica.

Bod pozorem wywozu dzikiej wikliny lub 
zielonej nieokorowancj, spekulanci chcą prze­
mycać ssłaehetną i gdyby ich starania w tym 
kiciwJau odniosły skutek, i nie byłoby nawet 
moM»v>esi skontrolować olbrzymich ładunków, 
w te j ibcrwiem formie odeiąganoby surowiec z 
kroju, nie siląc się nawet na fałszowanie za- 
śv. tailcaeń wywozowych.

W  sfizawie uregulowania wywozu wikliny 
"m? się odbyć niebawem ankieta w Izbie Handlo 
w ej. spowodowana przez' Ministerstwo handlu. 
Maury jednak nadzieje, że interes mas pracu­
jących w  przemyśle koszykarskim, będący zara 
Z'-m mSeresem Państwa, będzie miarodajnym w 
orzeczeniu władz centralnych i  położy tamę 
chciwości dmrastatorów, którzy ni? umiejętnie 
v. yrębiijąc -plantacje, czynią spustoszenia w 
ki'turach, nie pielęgnują je, jak to ma miejsce 
fam, gdzie jwoćłncenr mjrśli także o przyszłości, 
n zaoszczędzeniu zapasów potrzebnych mu dla 
dalszej jprzeróbki na dłuższy okres czasu.

Ażeby nastąprly zdrowe stosunki w  tej dzie- 
dzu.ie, peefiacenci wikliny powinni być również 
zaiiftiTesowani w produkcyi koszykarskiej, a 
wówczas zysk z przeróbki osiągnięty zapewnie 
zachęci do dalszego rozszerzania kultur wfkłi- 
r>f ivyeh, ■wdeżytaj kh pielęgnacji, jak niemniej 
do imiksuia pośrednictwa, które przez handel 
su w» i-a -peuk-o.puje rozwój tej potężnej już obe- 
«i.ic gałęzi eksportu. Spodziewać się należy, że 
na-ze sfary ziemiańskie, rozwiązując dodatnio 
kv. e.st.yę handlu drzewnego i -produkcyi tarta­
ków, uittBleresują się także pokrewną dziedzi­
ną. jaką jest wikliniarstwo i związany z niem 
z yud vkali*ewany przemysł koszykarski, jak 
również akisteczny kres położą rabunkowej go ­
spodarce w tej dziedzinie;

ROMAN W O Y C Z Y Ń S ia .

zwę Ep iskopatu polskiego do sarodu zebrane­
go wtchwiji przełomowej w klasztorze i kościele 
w  Częstochowie, dziś podajemy przebieg tego 
■niezwykłego zebrania, które zeszło się w  oso- 
Ihaeh czcigodnych tńirońców narodu, by prosie 
„T e j, co Jasnej broni Częstochowy11, o pomoc 
dla Polski.

Oprócz arcybiskupa lwowskiego, biskupów: 
wileńskiego i mińskiego, przybyli na -kwrifcen- 
cyę wszyscy Najd. Pasterze dyecczyi. Księży 
biskupów: kujawsko-kaliskiego, sandomierskie­
go i chelmiiiskiogo, którzy z powodu choroby 
osobiście przybyć nie mogli, zastępowali ioh eu- 
fragani. Przybyli obydwaj kardynałowie: P ry­
mas Polski, areyb. gnieźnieńsko-poznański Dal- 
bor i metropolita warszawski, kard. Rakowski. 
Osiemnasta kierowników nawy Kościoła kat. 
w Polsce wzięło udział poa przewodnictwem 
Prymusa w  Obradach. Obrady trwały przez ca­
łe dwa ćlni w sali bibliotecznej w  klasztorze. Ją- 
snog orskim.

W  dniu rozpoczęcia obrad Prymas odprawił 
Mszę ów. przed cudownym-obrazem Matki Bo­
skiej. Kaplica była przepełniona pielgrzymami 
ze śląska. Za kratą zasiedli w  przygotowanych 
ławkach wszyscy Dostojnicy Kościoła.

Po skończonej Mszy św, tłumy ludu wraz ze 
swymi kapłanami, i biskupami padły na kolana. 
Prymas zaś, klęcząc u stóp ołtarza, donośnym 
głosem odczytywał akt poświęcenia Sercu Je­
zusowemu całego Episkopatu i dyecezyi. P ro­
śba była wypowiadwna w  słowach rzewnych i 
porywających za serce. Powszechną uwagę 
zwróciło, że jednemu z biskupów kresowy ch, 
thwilow'0 wygnańców z dyecezyi, spływały z 
cblicza łzy  rzęsiste.

Dwudniowy pobyt arcypasterzy na Jasnej 
Górze przypadł w  czasie, gdy  przybyło kilka 
pielgrzymek ze Śląska Górnego, w  liczbie oko­
ło trzech tysięcy ludzi. Lud śląski garnął się 
do biskupów, prosząc o błogosławień.stw'0 i w y­
powiadając swe żale na ucisk irem iecki oraz 
pragnienie przyłączenia do Ojczyzny.

Dnia 28 lipea witało ks. biskupów duchowień­
stwo dekanatu częstochowskiego,- zebrane pod 
przfw'cdir;cture,m swego dziekana, ks. posła 
Wróblewskiego. Tegoż dnia w itały biskupów 
miejscowe władze wojskowe i cywilne.

Dnia 29 lipea rozjechali się D ostcjircy K o ­
ścioła, żegnani przez 0 0 . Pauliuów i licznych 
pątników.

K R O N I K A .

ZiKti %sięży biskupów polskich.
Zapowiadfiny z.jazd wszystkich księży bisku­

pów ąntfckieh odbył się w dn. 27 i 28 lipca w 
kla-arterae Jasnogórskim w  Częstochowie. W e 
iWcapragRsysn numerze podaliśmy podniosłą edę-

Kraków, 4 sierpnia.

PRZELU D NIENIE  K R A K O W A . Nędza mie­
szkaniowa w Krakowie weszła w  stadyum wy­
soce krytyczne. Już w r. 1913 ustal ruch bu­
dowlany w nnszem mieście. Przez saeść lat 
wojny n:e przybyło wcale mieszkań, natomiast 
w  ostatnich czasach napłynęło wiele ludności, 
oraz wielo redzin urzędniczych, z powodu po­
wstania: szeregu r.owych urzędów, czy to apro- 

I wizacyjnych, czy filij poszczególnych mioi- 
i sterstw. Pozatem w  ostatnich czasach napty- 
j aęło do Krakowa sporo obywatehAwa i  Podola 
ji W ołynia, w iele mieszkań zajęto, a nie można 
też pominąć faktu, że kwatery oficerskie zaj­
mują również pokaźną liczbę pokoi. Dotychczas 
magistrat, na podstawie ustawy o rekw izycji, 
pozajmował wszystkie wolne nreszkania, 
wszystkie ubikacye, przeznaczone na składy, 
oraz porozdzielał w iele większych mie­
szkań na mniejsze pomieszczcma rodzin 
urzędniczych, mających stałe w naszem 

j mieście zanreszkać. Akeya mieszkaniowa, któ- 
| raby w  części zaradziła brakowi mieszkań, zo- 
1 stała dawno przez magistrat wdrożoną, do- 
Itychezas jedrak nie uzyskano odpowiednich 
i funduszów od rządu, dlatego też z tej struny 
. nie można liczyć na szybką poprawo stosun- 
! ku w.

W  ostatn'ch tygcdniacb, z powodu zacieśnie­
nia frowtu bojowego, zaczyna do Krakowa 
zjeżdżać ndelo ludccści ze wschodnich części 
Małopolski i ta  spotyka s:ę z koniecznością 
dalszego wyjazdu, z powodu niemożności zna­
lezienia pomieszczenia. Zdarzały się wypadki 
r-oenwania w- siennch kamienic, za co uchodźcy 
paskarskie ceny płaeiii stróżom kamienicznyni.

W  interc-sie zatem wszystkich, którzy zmu­
szeni są opuścić stałe nrejsca zamieszkania, na­
leży zaznaczyć, że dla osób prywatnych, oraz 
rodzin urzędniczych, które tutaj nie mają sta­
łego miejsca zamieszkania, magistrat —  jak 
nas informują —  niema prawa rekwirnwać m'e- 
sjkań. W szyscy, którzy nie mają zabezpieczo­
nego mieszkania w  Krakowie przez krowryeh 
lub znajomych, Łiccliaj Kraków  omijają, aby 
się nie narażać nn trudv podróży \ wydatki. 
Wezwanie to nie jest objawem niegościnności 
Krakowa, lecz jedynie sirmtrą konsekwencją 
o l b r z y m i e g o  g i r z e  d u d n i e n i a  m i a ­
s t a .

I Wkoiicu zw rócć należy uwagę, że przyby­
wający do zachodniej Małopolski, stosunkowo 
najłatwiej znaleźliby pomieszczenie w  mnirj- 
szych miasteczkach. W  ostatnich dniach —  jak 

jsie dowiadujemy —  kilka rodzin urzędniczych 
| ze Lw ow a porozmicszczano w  miejskich szko­
łach powszechnych. N ie jest .jednak wskazane, 
aby więcej szkół zajmować na prywatne m ie­
szkania; dotyczy to zwłaszcza osób zamożnych, 
mogących łatwo. n. p. w Zakopanem, czy gdzie­
indziej.. znaleźć pomieszczenie.

ZAM IAST SŁUŻBY \Y SZEREGACH. Zna­
czna liczba mężczyzn, niezdolnych do noszenia 
broni, składa ofiary pieniężne na rzecz annii. 
Do obowiązku tego powinni poczuwać się wszy­
scy, którym wiek podeszły lub wątłe zdrewie 
nie dozwala iść na front. Naloźałojbb aby w y­
konawczy KonJtet obywatelski wziął tę spra­
wę w swoje ręce i uęUiełonicm specjalnej od­
znaki wyróżnił" uczciwych obywateli, którzy 
spełnili według swych sił obowiązek wobec 

] O jczfzny, od terb. którzw uchylają sio od togo.
D A R Y  N A  CZERW . K R ZYŻ . N a rzecz Pol. 

jT ow . „Czerwonego K rzyża ’1 złożyli: D r Jan

W łodek 10.000 mfc., prof. Leon W yczółkowski 
10.000 mk. Ks. kanonik Kaopp, werbując człon­
ków do „Czerwonego Krzyża w Zastorze, w  cią­
gu dwóch 4ni zebrał 88Ś0 marek wśród wło­
ścian, którzy chętnie się zapisują do dej in- 
stwtucri.

P0SW 1ĘD£S5£ BUFETU iaBŁNIERS&IECO.
W  niedzielę 1 b. ni. odbyło elę dworcu osobo­
wym uroczyste poświęcenie „Bufetu żołnier­
skiego11, urządzonego przez wydział Białego 
Krzyża K . O. P., w  obecności licznie zebranych 
żołnierzy d -reprezentacji wiads cywilnych i 
wojskowych. "Poświęcenia dokonał .ks. Dr Nimn- 
czyński. poprzedzając akt ten podniosłem prze­
mówieniem, prócz tego przemawiali prezes Bia­
łego K rzyża  prof. Y/odzinowski, imieniem D. O. 
G. gen. ppor. Piasecki i  por. Teslar, kierownik 
Uniw. żołnierskiego D. O. G. Następnie otrzy­
mali żołnierze bezpłatny posiłek.

PR ZE G LĄD  CECHU RZEŹN IKÓ W  I M A­
SA R ZY  grupy H  odbędzie się dnia 5 b. m. (we 
czwartek) o godz. 7 wieczorem w  lokalu 
p. Gronnora, ul. św. Katarzyny 1. 4.

PRZEG LĄD  P IE K A R Z Y , Ogłoszony wczoraj 
pr/.oz Sok. I  K. O. P. Przegląd piekarzy białego 
pieczywa odbędzie s"ę przy ul. Potockiego 1. 18, 
G l>. m. o godz. 7 wieczorem.

W EZW ANIE- -DO SKAUTÓW . Skautowa K o ­
menda okręgowa zwraca się do tych wszyst­
kich skautów okręgu krakowskiego, urodzo­
nych w  r. 1903 i starszych, do których rozka­
zy. z powodu w akacji, nie doszły, by natych­
miast stawili się do służby pod broń w Har­
cerskim Oddz'ale ochotniczym, Kraków. "Wol­
ska 27. Rocznik 1903 może być przyjęty do 
służby z bronią tylko za pozwoleniem rodzi­
ców, łćgalizowanem przez urząd gminy lub pa­
rafialny. Skauci młodszych roczników z kra­
kowskich drużyn harcerskich mają się zgłosić 
do służby pomocniczej w Krakowie, o ile na 
czas jej pełnienia mają zapewnione mieszkanie 
i utrzymanie. N om ogacy przyjechać do K ra­
kowa, mają pełnić służb? w instytucjach pań­
stwowych lub obywatelskich w  miejssu swego 
pobytu. Poświadczenie odbycia, takiej służby 
mają nóźw-ię] prz"d: taw ć S. K. O. Kraków.

POW RÓT KO LO N II W A K A C Y JN Y C H . K o ­
lonia z W ielkopolski powraca wc czwartek b 
b. m. o godz. G ran:.; kolonia z Osielca wc 
czwartek 5 b. m. o goclz. 4 minut 30 po po- 
łtidiru. To.w. ocluor.y dzieci i młodzieży presi, 
by rodzice, względnie opiekunowie, przybyli 
n astacve dla odebrania swych dzieci.

O S Y G N A Ł Y  SAMOCHODOWE. Dyrekcya 
■polieyi komuniknje: W ładze wojskowe stwier­
dź ly, że cywilni posiadacze samochodów 

’ i motocykli posługują się podczas jazdy w  mm-j 
Iścić- wojskowymi sycnalami ostrzegawczymi. 
•Gdfr wedle obowiązujących przepisów .wolno 
i jedynie poza obrębem miejscowości zamkcię- 
| tych używać, oprócz przepisanej trąby sygna­
łowej o jednym niskim tonie, także innych 
przyrządów sygnałowych, jak trąby do fanfar, 
gwizdawki syg-nałowej, syreny i  t. p., przeto 
dyrekcya policyi ostrzega, że za niestosowanie 
się do powyższego przepisu będą -osuby cyw il­
ne pociągane do surowej odpowiedzialnoścL

Z URZĘDU W ALK t Z LICHWA. Oranna Urzędu 
walki z lichwa skonfiskowały a Bronisławy Rosin 
1 (3 klgr. mąki, u Majera Profesorskiego 40 litrów 
oliwy. Na wczorajszym targu zakwestionowano 
znaczną i]ość masła podrabianego, przyniesionego 
przez kobiety wiejskie. U Mat.yasa Siissla zakwe- 
£tvonowano 10 skrzyń zapałek.

A.RtSżTOWANIE PA3ER4U. Policja  areszto­
wała naserke Sllslę Kromer f.ilse Langsam, która 
zakupiła za bezcen znaczną ilość skradzionej bi- 
żufervi.

PA S K A R 3 T W O  TYTO N IO W E . Aresztowano 
A izyka  Liśnika . i  M. Zamojskiego za nokatną 
sprzedaż tytoniu. Skonfiskowano u  nich 2 klgr. 
tytoniu i 000 par-lerosów.
'KRAD ZIEŻ W  MAGAZYNACH WOJSKO- 

iWYCH. • Aresztowano Wojciecha Ciurkę. który 
koło Parku .Tordar.a niósł w plecaku bieliznę i 
garderobę wojskowe. W  toku śledztwa wyszło ra 
jaw. że rzeczy te pochodzą z kradzieży w m.zsra- 
źynacb wojsk, na Kopcu Kościuszki. Izydor Mi­
chno i Walenty Pódymski, pionierzy, wlamali_ się 
do ma"azvnu i skradli znaczną ilość bielizny 
i mundurów. Oddano ich po aresztowaniu do są­
du wojskowego. Ciarkę odstawiono do więzień 
sadu karnego.

PROGNOZA POGODY. • Sprawozdanie stacri 
meteorologicznej w Krakowie: _ Prawdopodobieó- 
rt wo pogody na d/ień 4 li. m. Najpimw pogodnie: 
go-aco; wiatry z kierunków polud; inwyeh śre­
dnich; w dzień wzrost zachmurzenia, później 

! skłonność do burzy.

(Kość tak miasta, jak f wsi okolicznych ocze­
kuje jak najostrzejszych zarządzeń państwo­
wych, które mogą liczyć na zupełne poparcie.

Tod przewodnictwem burmistrza miasta od­
było się wieczorem posiedzenie delegatów i R a­
dy miasta i  zawiązano tam Komitet obrony 
państwa, rozbierając pracę pomiędzy członków, 
pracujących w  sekcjach i  wydziałach. Nastrój 
w ogólności patrrotwczny.

ZE SCENY — 'N A  FR&NT. Onegdaj żegnała 
W arszawa trzeoh swoich ulubieńców, artystów 
operetkowych: Krzewińskiego, Sendeckiego i 
Waltera, odjeżdżających tegoż dnia na froct. 
Na przedstawieniu „K rys i leśmczankP*, w  któ­
rej po raz ostatni przed odjazdem stawali w 
blasku kinkietów, teatr był przepełniony. N a­
wet przejścia zajęli widzowie stojący, loże pę­
kały od natłoku. Po drugim akcie •urządzono 
pożegnalną owacyę, którą jednak- trzeba było 
skrócić, gdyż punkt o 7-ej odchodził pociąg 
na front. Musiano nawet skrócić akt trzeci, 
w którym p. Sendecki nie mógł odtańczyć czar­
dasza m. swoją narzeczoną. Odpadło też prze­
mówienie pożegnalne dyb Śliwińskiego i śpiew 
chóru: ..Do broni!11

Przed teatrem czekał na pp. Waltera. Rende- 
r kiego i Krzewińskiego wojskowy automoWl. 
W  dziesięć mrrtit starli szminkę, zdarli ko- 
styumy i stanęli w  rynsztunku bojowym. Pu- 
hUczność rzuciła im na odjezdrom tysiące ser­
decznych życzeń.

Z A K A Z  SPRZED AŻY ALKO H O LU  W  W A R ­
SZAW IE . Na marach W arszawy -rozleplrijo 
ogłoszenie o ograniczeniach sprzedaży napo­
jów  alkoholowych. Mianowicie zabronioną zo­
stała —  aż do odwołania —  sprzedaż napojów 
alkoholowych we wszystkich składach, jadło­
dajniach, kawiarniach, cukierniach i t. r>. T y l­
ko sprzedaż piwa jest dozwolona. Winni prze­
kroczenia będą karani grzywną do 100.000 mk. 
lub aresztom do trzech miesięcy. Karom tym 
podlegają nlotylko właściciele zakładów, któ­
rzy nie zastosują, się do tego rojporządzeria, 
lecz te.kżc i służba tegoż zakładu.

O PO D ATKO W ANIE  SIĘ na cele, związane 
z prowadzoną przez Polskę wojna, Ueze?tn!ov 
zebrań Rady zjazdu przemy.-dcweów górniczych 
opodatkowali się dobrowolnie od* dnia 1 lipca 
b. r. ra celc, zz "ązane z prowadzoną obecnie 
przez Polsko wojną- w wysokości następującej: 
~ proc. od dochodu do 3000 mk. miesięcznic: 
10 proc., od przowyżki dochodu ponad 3000 
do (1900 mk. m esięrznie: 15 proc... od prze-
wyżki dochodu ponad 0000 mk. miesięczn e.

Opodatkowanie to będzie zbierało łiuro R a­
dy zjazdu przemysłowców górniczych i przele­
wało do rozporządzania Komitetu powiatowe­
go obrony państwa na ręce mianowanego 
przez gon. Hallera pełnomocnika powiatowego, 
p. Józefa Karneya.

Opodatkowanie uczestników zebrań Rady 
Rady zjazdu z Zagłębia Krakowskiego będzie 
przelewane do odpowiedniej instytucji w Ma- 
łopolsco.

GODNE N A ŚLA D O W A N IA . W  Kielcach 
miejscowi kupcy postanowili opodatkować się 
w  stosunku 50 do 3000 mk. miesięcznie od ka- 
żSilego przedsiębiorstwa na rzec* armii. Poza 
tem uchwalono na armię ochotniczą jednora­
zową daninę, która powinna przymeść w  sa­
mych Kielcach od 1,000.000 do 2,000.000 mk.

LO TNE  D R U ŻYN Y  W ERBU NKO W E. By 
akeya werbunkowa dotrzeć mogła 00 wsi głę­
boko, -W ydział propagandy a inni i ochotniczej 
utworzył w kieleckim okręgu lotne drużyny 
werbunkowo. W ysyłają one no kilku instruk­
torów-. wyłącznie z pośród żołnierzy, którzy 
obchodzą wsie i miasteczku, rozdając ode­
zwy, afisze wygłaszając przemówienia na w ie­
cach do przygodnie zebranej ludności. Zgło­
szonym ochotnikom przedkładają do podpisu 
odpow.iod-nie dcklaracye i  poruczają wysłanie 
ich miejscowej władzy. ~ ; ;

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. A R C YB R A G TW A  PRZENAJŚW . 

SAK R AM E N TU  odprawioną bcJzie we czwar 
tek B b. m. w  kościele Felicyarok o godz. 8.

Z Polski i ze świata.

O OBRONĘ LW O W A . W  dniu 29 b. m. wró- 
j ciii do Lw ow a z W arszawy delegaci lwowskiej 
jR ady nrejskioj iw sprawie obrony wschodniej 
| Małopeiski. W ieczorem tegoż dn'a odbyło się 

n a r t z w Y C z n jn e  poufno posiedzenie Rady, na któ- 
r^m delegaci zcli.li sprawę ze swej podróży. 
.Sprawozdanie to wywąrło wrażenie uspoka­
jające. Wszystkie czynniki rządowe zapewniły 
przedstawicieli miąsta, że dla Lwowa niema 

! żadnego niebezpieczeństwa i zarówno władze

Zawiadomienia i komunikaty.

NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Dzieci, bawiące 
na letnisku w Łubniu k. Myślenic, z urządzonego 
przedstawienia amatorskiego 320 mk. na żołnierza 
polskiego.

„ORLEGGO LOTU“ , miesięcznika krajoznawcze­
go dla n łedzieży, numer 5-ly opuścił prasę i za­
wiera troić następującą: (Sprawozdanie z czynno­
ści Oddziału krak. poi. Tuw. krajozn. za rok 

13019/20 —  M. Mrazkówną. Wycieczka uczniów 
jUuiw. Jagiell. na Pomorze. KiUra inforinacyi dla 
1 wycieczek, wybierających się do Krakowa. Z ksią­
żek krajoznawczych (Pa harcerzy. Z literatury 
przewodnikowej.

ZNIŻENIE CEN WĘGLA. M.orUrat podaje do 
wiadomości, że z dniom 1 b. m. cena węgla, prze

dąży wagonowej za 10 tonn 9.440 m k; b) przy 
sprzedaży detalicznej bez względu na ilość vregla: 

) 1) dla drobnych Landlarzy 101 mk, za 1 ćtm., 
2) cłla innych odbiorców 102 juk. za 1 ctm.; 
2) w składach droiinych handlarzy w Krakowie 

j i Podgórzu 114 mk. za 1 ctm. Geny za oflwóz 
! i zniesienie nie uległy zmianie i wynoszą za od- 
[wóz 7 m. od 1 ctm., za zniesienie do piwnicy 
4 mk.

znaczonego na opal domowy, została przez Państw, 
jUrząd węglowy z n i ż o n ą  z kwoty 9.150 mk. do 
•kwoty 8000 mk. za 10 tonn loco kopalnia. Ceny 
i węgla w Krakowie uległy zatem zniżce o 13 mli. 

nil tarne, jak cywilne uczyniły wszystko, aby (na 1 ci u i wynoszą obecnie: 1) w składach hur- 
L y  ów w  najobszerr.iejszem znaczeniu tego slo-;towników przy dworcu^ kolejowym: a) przy sprze- 
iva zabezpieczyć przed grożącem mu niebez- 
ploczeństwem. Ponadto ze szczegółów sprawo­
zdania. wynika, że Lw ów  w  najbliższych dniach 
otrzyma wybitną pomoc zarówno pod w zglę­
dom fnansowym, jak aprowizacyjnym.

W IE C  W  NIEPOŁOMICACH. W  niedzielo 
odbył się w sali zamkowej w Niepołomicach 
olbrzymi wiec w sprawie pożyczk: Odrodzenia 
i werbunku do armii. Przemawiali delegaci K o ­
mitetu obrony państwa z Krakowa, ppor. Sta- 
hsław Kułpa i b. kom. bolszewicki, p. Tadeusz 
Spis. Delegaci omówili obecne położenie pań­
stwa tak wewnętrzne, jakofeż i wojskowe, kła­
dąc szczegółufe nacisk na niebezpieczeństwo, 
zagrażające młodej naszej Rzeczypospolitej na 
wypadek, gdyby armia nie znalazła tyle siły, 
aby nawałę bolszewicką powstrzymać, a w re­
szcie odrzucić. Zebrani domagali się w ciokwa 
bezwzględnie do armii wszystkich objętych 

' poborem i znksier.ia wszclklcli relUamaoyi. Lti-

- • •' w  . f
począwszy od 23 b’. m„ w godz. wiocż. cd 5—7. 7 

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Dziś po raf 
pierwszy premiera O. Straussa „Noc halowa'*! 
„Noc balowa11 powióraoną będzie we czwartek, 
piątek i sobotę.

Z TEA1RU „BACATELA“  komunikują: Okreł 
praoy nowej w uzupełnionym składzie artysty**-' 
liego sezonu rozpoczyna nasz teatr w sobotę 7 
b. m. „Aszantl;ą“ Perayńskicgo. Sztuka ta otrzy­
ma pierwszorzędną obsadę i wysta-we pięknąJ 
Rcżyseryę „Aszantki1* prowadzi p. Jan Nowackij 
zarazem wykonawca roli Końskiego. U '

---------------ih - iW
Repertuar tr^ejoidego te^tro powstocŁęsrcJ

Środa 4 b. m.: „Królowa róż11. i
Czwartek 5 b. ® .: „Tajemniczy Dżemi11. ? 
Piątek 6 b. m.t „Miłostki wojskowe11. - 
Sobota 7 b. m.: „Królowa róż11.
Niedziela S b. m.: „Dom waryatów“, T

R*ąpfirtuar ,^a§ateli“.  —
środa 4 b. m.: „Kochankowie11.
Czwartek 5 b. m.: „Kochankowie1*, je 
Piątek 6 b. m.: „Kochankowie11. -r'

Renertum tatara MNowo#ef*. ^
Środa 4 b. m.: „Noc balowa11 (premiera).T 
Czwartek 5 b. m.: „Noc balowa11, “"
Piątek 6 b. ra.: „Noe balowa11, c 
Sobota 7 b. m.: „Noc balowa11. $5

R EPERTU AR  K IN  K R A K O W SK IC H  zta ]- 
duje tóę na ostatniej stronie. ig -  2103

1  S to s y  O u a ^ d n e i d
m i a s t a  E C r a k o w a .

W yd z ia ł W ie ik i K a s y  Oszczędności m ia­
sta K ra k ow a  od b y ł w  sobotę 31. z .»m . do­
roczne posiedzenie pod  przew odnictw em  r.d- 
eeprezydenta m iasta p. Sareg-o i  w  obecno­
ści koiń isarza isąd ow ego  p. de lega ta  K a - 
»val=i;orvskie,go J

Po uczczeniu pam ięci zm arłego ezlonka' 
W ydzia łu  śp. Jana -ria łctk iew icza, W y d z ia ł 
za łatw ił sp raw ozda ide D y rek cy i z  zarząd ii 
K asy  i z a m k n ię c i rachunków  za rok  1919. 
przedstaw ione przez członka D y rek cy i p. 
Tadeusza Or,ys:al«icv.icza. W od lo  tego  zam- 
ktneeki. w yn os iły  7, końcem  roku  1919 
w k ładk i K  79.GG2.920, zatem  o K  4,610.59;! 
w ięcej, niż w  roku poprzednim ; za liczk i na 
pap iery w artośc iow e K  525.871; w eksle  
K  11.871.177; p o życzk i h ipoteczne K  
32,008.570; p ożyczk i gm inne K  053.587; pa­
p iery  publ. w łasność K a s y  stanow iące K  
27,100.100; lok acya  go tów k i na raichimkach 
b ieżących  w  bankach K  2,088.061; za liczk i 
na zastaw  kosztow ności K  829.053; fundu­
sze rezerw ow e K  4.513.705, c zys ty  zysk  ad­
m in istracyjny K  157.275

Następn ie W y d z ia ł p rzy ją ł sprawozdanie 
za rok  1919. przedłożone przez członka D y ­
rek cy i i  syndyka  p. ctra Fedorow icza  o sta­
nie spraw  i  p ożyczek  hipotecznych, tudzież 
sprawozdanie W yd zia łu  N adzorczego  przed-1 
staw ione przez p«.*ezesal p. Szatkow skiego, 
N a  podstaw ie da lszego  re feratu  tegoż  przer* 
znaczono na datk i d la  in stytu cy j humank 
tam ych  i  u żytecznych  m ie jscow ych  K  
130.200, resztę czys tego  zysku  przeznaczę-1 
no 4 » .  UunduBłu re ze rw ow ego  K sąy . Insty-j 
tu cye  obdarow ane otraym ają w  swoim' cza , 
sie o przyznanych  subwencyacli zawiadom 
m ienio z  D yrekcy i. Z  dochodów  b ieżących  
K a s y  przeznaczono jednom yślną uchw ałą no; 
Wniosek D y rek cy i i  W ydzia łu  Nadzorczego' 
sumę 400.000 Mlc. ja k o  dar K a s y  Oszczęd. 
ności m iasta K rak ow a  n<t t e le  ob ron y  pam  
6twa. - :r' '■ •

W  (Li.lazyta ciągu  W ycte ia l W ybrał p! 
Leona, Sch illera *zaetępoą przew odnicząc egu 
W yd z ia łu  W ie lk ie g o , dokonał w yboru  W y ) 
działu  N adzorczego" l^ K o m is y i S tatu tow e] 
oraz S aM W ił s z e r e g ' ĄtraW adm in istracyj­
nych i osobistych; pośród nich zam ianował 
p. Juliusza' K ta yk ow sk iego  dotye.hczasow&| 
g o  naczeln ika  Oddziału Zastaw n iczego , —1 
zaistępoą D yrek tora , przenosząc g o  rów n o ) 
cześnie w  sfaain spoczynku, a  p. J ó ze fow i 
DoraWskicmm n acze ln iu ow f, rachunkowości 
nadał, p raw e p foku ry . u - ■ >•

Z  teatrów krakowskich.

I  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
ihują: Od dnia dzisiejszego teatr im, J. Słowackie­
go zamknięty będzie przez przeciąg mniej więcej 
dwóch tygodni. Otwarcie nowego sezonu dramatu 

j nastąpi około połowy sierpnia. Licząc się z powa­
gą chwili, ter.lr im. J. Słowackiego rozpocznie se- 

! zon pod znakiem wielkiej poczyi narodowej i w e- 
jżmie czynny udział w akeyi propagandowej. Zespół 
. artystyczny, zgrany w zeszłym sezonie, udało się 
i utrzymać w komplecie, a dopełnią go jeszcze ncwc 
'siły."
| Zgłoszenia na stałe miejsca na premiery i wzno- 
(Witnia jjrzyjmowąć będzie ąduiinistraey* teatru.

Dar Ojca świf
P a p i e ż  B e n e d y k t  X V  przesłał na"reefl: 

J. E. I C s i ę c i a - B i s k u . p . a  Adama Stefan*1 
S a p i e h y  wspaniały dar —  m i l i o n  m a-1 
r.c.k na dzioei poLk ie miasta Krakhwa i dyo-, 
cezyi krakowskiej. Dar ten tak hojny jest no­
wym dowodem ojcowskiego serca i  życzliwo­
ści Papieża Benedykta X V . dla naszego nnro-! 
du, o którym nietylko pamięta, ale i  czy-i 
nem spieszy mu z pomocą. Fundusz ten wcdlo 
myśli Ojca św. został rozdzielony wszystkim 
ochronkom dla dzieci całej dyecczyi, ora^ 

między następujące zakłady opiekująco sio 
dziećmi: K . B. K „ Komitet opieki nad dzieć­
mi Ziemi krakowskiej, Zakład im. Ks. Siema­
szki dla biednych i  opuszczonych chłopców w| 
Gzcrnoj, Zakład imienia Dzieciątka Jezus v/\ 
Krakowie, Towarzystwo Rodzina sieroca, Za­
kład p. Felicyty Żurowskiej na Prądniku Czer­
wonym, Kropla mleka, Zakład sierot SS. Mi­
łosierdzia przy ul. Piekarskiej, Zakład wycho­
wawczy siorot w  Łobzowie, Dom rodzinny :.n. 
Tadeusza Kościuszki przy ul. Jagiellońskiej 11,; 
Żłóbek im. H. Sienkiewicza, Zakład sierot pod 
opieką SS. Miłosierdzia przy ul. Warszawskiej.; 
Miejskie Zakłady: Żłóbek pod wezwaniem św. 
Józefa i Zakład wychowawczy dla bezdomnych'1 
dziewcząt pod wezwaniem św. Elżbiety, Ogni-! 
sko dla dzieci robotniczych na Czarnej W si 
i Podgórzu, Ochronka im. Tadeusza Kościusz-' 
ki na Ludwinowie, Sekcya ochrony dzieci ka­
tolickiego Związku Polek w Krakowie, Ochro­
na Koła  Panien, Towarzystwo Dobroczynno­
ści, Kolonio wakacyjne <łla dzieci w  Kocha-' 
nowie, Porębie i  Rabce, Zakład siefot w  Bobr­
ku. Zakład sierot wojennych SS. Felic janek 
w Białej i Zakład sierot SS. Nazaretanek 
Wadowicach, ,... ..-a. .p j,   ^
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fetetnieza sftiiSw pwwaiioza.
14 O. G. komunikuje:
5łiai®tei'stwo Spraw Wojskowych- Ogłasza: 
Szerokie warstwy sołcczeństwa, przejęte ode- 

Ł-vą Rady Obrony Państwa w  sprawie oehotni- 
c *Pjra wstępowania do szeregów armii, pragną 
^ofiarow ali swą pracę dla armii w godzinach 
-Woinycjj ot| obowiązków, ponieważ całkowite 
F*rx!ieante obecnie wykonywanej przez nie pra 

nie jetit dla nich możliwo. Pragnąc wykorzy­
stać wsxystkie siły chętne do pracy dia armii, 
[r  odpowiedzi na życzenie tak całych zrzeszeń, 
j*k  i pe&zezsg-ólnyeh osób. wydało M. S. Wojsk, 
odezwę w  tym dudni, która opiewa:

1 - I>o służby pomocniczej dla wojska przyj- 
mujc się jako ochotników tych, którzy nie nio- 
k;i  służyć pod bronią, bądź też ochotników spe- 
^y.drue ukwalifikowańych zawodowo dla pew- 
Ij> cii określonych gałęzi służby (inżynierowie, 
f*«awiweyr lekarze, chemicy, aptekarze etc.) nic 
ntegących służyć w  oddziałach ochotniczych, 
Z;! opatrzonych w  odnośne polecenie poszczcgól- 
k  ’'li stowarzyszeń lub przynajmniej dwóch zna 
f ych poważnych osobistości. ..Ochotnicy służby 
p<-ił»r j u e n j “ zobowiązują sio spccyalną dekla­
rac ją  dii pracy w wojaku co najmniej przez 
*]‘va mii siącc w  pewnych godzinach dnia zasa- 
dni.zo bez żadnego wynagrodzenia ze strony 
^ iadz wojskowych.

— Ochotnicy, którzy się zgłosili do służby po- 
V'v‘'-niczęj. nie zostają osobami wojskowcini, jc- 
dr.-k p-odiega.ją rygorowi wojskowemu i korzy- 
K’ują z praw esób wojskowych w  stosunku do 
V' eh osób, które ped względem wykonania słu- 
*".v hn będą ].. Uporządkowano. Zasadę rygoru 
* f '-. ’ iji‘ się tak do stowarzyszeń, jak i osób po- 
p ' Zi-gólnyr ]i. ]:-rzyczcm w pierwszym wypadku 
' ( ‘ o wifiJzialnuść za przestrzeganie rygo;u w oj­
sko f:-gr> srada na pojedyncze osoby słowarzy- 
*'■ nia. pdniąrc w danej chwili służbę dla woj- 

ocipow :cdz:ali:ość za dotrzymanie warun- 
kó.v,- deklaracji na przewodniczącego sto-warzy- 
**i'nia. w  drugim zaś wypadku całkowita odpo- 
w ’ tlz:xtiK)żć spada na ochotnika.

;k Oclfofcnikom służby pomocniczej będą przy 
74:;*'!o specjalno odznaki, opaska amarantowo- 
! ‘ “ ‘;i i,;i lewym ramieniu z okrągłą pieczątką 
ł**wói|<! wa oddziału, względnie zakładu, w któ 

służą.
. ‘4 f *chiotn'hów tych należy używać w zaJrrc- 

ich własnych kw alifikacji lub według wy- 
rodzaju czynności przez nich samych. 
Ochotnicy ci pełnią służbą zasadniczo w 

J*^iscowo»ei, w której się zgłosili, lub co do 
kti;r..j wyrażają życzenie łub zgodę. W  razie 

ochotnika na pełnienie służby poza miej- 
8f ,‘ m jego  stałego pobytu mogą mu być wypła­
cone ra  jego  życzenie dye fy  dzienne, załcżhe 
^  cliaraktru jego pracy dla wojska, oficerskie 

szeregowych, oraz p“wyznana kwatera woj- 
•k'>vra.

Ocfiotniey do służby pomocniczej winni się 
*Sdaszać w Dowództwie miasta, płac św. Magda 
Jeny u oficera ewidencyjnego w  godz. od 5 do 
' południu, skąd zależcie od kwalifikacyi, 
utrzymają odpowiednio przydziały.

W iatfom ości p o lity czn e .
—  Z  Berlina donoszą, żo Bada Rzeszy, ze 

Wzglądu na projekt prawa, odnoszący s:ę do 
r'LyruYoj« ara ludności, przewiduje powołanie ko- 
,Tńsarza rządowego. Ma on pławo użycia wojsk 
Keiehsweliry, policyi, poczty, telegrafu, tclefo- 
r,« ‘ nawet wojsk wszystkich gatunków broni, 
u ile tego zajdzie konieczność. Do jego dyspo- 
M'cyi oddany jest kredyt w  wysokości 300 mi- 
bonów murek. Prawo" przewiduje normy karne, 
więzienie i kary pieniężne do wysokości 300.000 
^arok, oraz dom poprawczy do pięciu i dzie- 
R_^c:n łat. Równocześnie wydano wezwanie w y­
dania broni pod karą.

*-* W  Genewie oncgJaj rozpoczął tu 
P*acę kongres socyalistyczuy z udziałem przed­
stawicieli Francy:, Anglii, Niemiec, Hołandyi, 
l l ^ y ,  Polski, Szwecyi, Belgii, Szwajcaryi i 
"Tflch, oraz rewolucyonistów rosyjskich, któ- 
^ ch  przedstawicie] domagał się uznania obecne
Su sl a nu rze:zy.

E iła  Warszawa pad bronią.
Wareetwa. (Telefonem). Ma ulicach Warsza­

wy rozlepiono rozporządzenie dowódcy armii 
P ji ot.niczcj gen. Hallera, powołujące wszyst- 
“-ch mrżczym od łat tS do 40 pod broń do slu- 

w Straży obywatelskiej w mieście.

-T fcA *  N A D  MOSTAMI W  W ARSZAW IE.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" do- 
J‘rn,u Wczoraj o godz. 8-mcj wieczorem z roz- 

Sztabu generalnego wioślarze objęli straż 
^  _w»5tamf na Wiśle. Straż wioślarska skła- 
, 11 się z 6-eiu plutonów, to jest z 300 uzbro­
jonych członków Towarzystwa wioślarskiego.

Oprawa sjttracyi nad Marwią.
W a rs a  ,* .  (Telefonem). Nadeszły tu wiado- 

^  że sytuacya na odcinku nadnarwiańsUim 
"J S 1*  wielkiej poprawie. W  obszarze na północ 

Ostrołęki \ Nowegrodu wojska poznańskie 
** ^ts^urewej akcji opanowały sytuacyę.

Bitwa pod Brzościem litewslim.
Warszawa. (Telefonem). W  ostatniej chwili 

nadeszły do Warszawy szczegóły wielkiej bi­
twy pod Brześciem litewskim. W  niedzielę, bol­

szewicy atakowali wielldcmi siłami zewnętrzne 

prawobrzeżne forty Brześcia, do szturmu szły 
oddziały pułków komunistycznych, którym dro­
gi do odwrotu zamykały karabiny maszynowe. 
Straty bolszewickie były wprost przerażające.

W  poniedz:alek wojska polskie broniły się w 

cytadeli. Dziś front pod Brześciem i w Brześciu 

stanowi linia Bugu.

Ja nówPerifasld ped rpietu Mzew&ew
Lublin. P. A. T. Komunikat urzędowy woje­

wództwa lubelskiego donosi: W ojewództwo lu­
belskie wytrzymało pierwszą próbę ogniową 
ataku wroga. Janów Podlaski spędził noc z 
1-go na 2-go sierpnia pod ogniem artylcryi 
bolszewickiej. Wróg został przez dzielne pułki 
poznańskie odparty za Bug.

C en. H aller na froncie.
Warszawa. P. A. T. Jak podają dzienniki, 

podczas objazdu odcinków bojowych nad Bu­
giem, gen. H a l l e r  znalaat się na terytoryum, 
zajmowanem pracz dwio kompanie, pod do­
wództwem tylko starszego żołnierza, a ostrze­
liwano gęsto ogniem nieprzyjacielskim z są­
siedniego lasu. Generał objął osobistą komen­
dę, zarządził obwarowanie pozycyi i kontr­
atak. Oddziały ruszyły naprzód i w brawti- 
rowym wypadzie odparły nieprzyjaciela z ia j- 
mowanych pożyci i. —

Obecność gen Hallera na froncie i nawiąza­
nie z nim i sztabem jogo bezpośredniej łączno­
ści pracz poszczególne oddziały, ogromnie 
podniosła ducha walczącego żołnierza.

Błtssy f r a w k i s  i angielskie 
o wojnie pslsko-rosyjskiej.

Paryż. P. A. T . Prasa francuska omawia. 
z żywem zadowoleniem ostatnie wiadomości 
z frontu polskiego, wyrażając pogląd, żc armia 
polska zdaje się konsolidować i że z tego po­
wodu posuwanie się naprzód armii czerwonej 
staja się coraz bsfdzrej utrudnionem.

„M atin" daje wyraz przekonaniu, że pół­
nocno-wschodnia armia polska, znajdująca się 
pod komendą gen. H a l l e r a ,  którego wiel­
kie cnoty wojenne są znane, powstrzyma w 
najkrótszym czasio dalszy pochód bolszewi­
ków. Takim jest również pogląd kompeten­
tnych czynników koalicyjnych. Omawiając 
sprawy Europy wschodniej, „M alin " dodaje, 
że Niemcy mają niejako do wyboru jużto nie­
wątpliwy chaos, jaki musiałby zapanować po 
wkroczeniu wojsk sowieckich do Niemiec, 
bądź też przyjąć na siebie, dający się znieść 
ciężar wykonania warunków traktatu pokojo­
wego.

Tenże dziennik donosi, jakoby vr ostatnich 
dniach wystąpiono w pewny oh kołach z pro-
pozycyą, aby uzbrojenie, które Niemcy mają 
oddać Franeyi, przekazano zostało bezpośre­
dnio do dyspozycyi komisyi alianckiej, bawią­
cej w  Polsce. Dziennik zaleca wzięcie te j pro­
p ozyc ji pod uwagę, jako wyjścia praktyczne­
go i nadającego się do poważnego trakto­

wania.
Londyn. P. A. T. Omawiając sytuacyę na 

froncie polslcim „D aily Herald" pisze, że w oj­
na Rosyi sowieckiej, skierowana przeciw istnie­
niu Polski, jest w gruncie rzeczy wojną prze­
ciwko koalicyi, która traktatem zobowiązała 
się do niesienia Polsce pomocy. „D a ily  Tele­
grach" wyraża pogląd, żo wkroczenie bolsze­
wików do Warszawy zadałoby dem okracji 
i pokojowi europejskiemu taki sazn cios, jakim 
byłoby w roku 1914 wejście brutalne W ilhel­
ma H. do Paryża.

NARODOWA P A R T Y  A ROBOTNICZA 
WOBEC SYTUACYL

Warszawa. P- A. T. „Rzeczpospolita" poda-

■ro okręgu komunikat następującej treści: 
Groźna chwila, jaką przeżywa państwo, zna­

lazłszy się w  nadzwyczaj ciężkiej sytuacji, po­
wołuje wszystkie czynniki twórczo do najwyż­
szego wysiłku, celem odparcia grożącego nie­
bezpieczeństwa. Nadzwyczajna sytuacya wy­
maga nadzwyczajnych zarządzeń dla skutecz­
nego działania I  nadania jak  największej sprę­
żystości organiżaeyi. W  t.ym to celu warszaw­
ski Zarząd okręgowy Narodowej Partyi Robo­
tniczej powołał do życia Nadzwyczajny K o ­
mitet okręgowy, oddając mu pełną swoją wła­
dzę. Gzjńności Zarządu okr 
zawieszone.

logow ego zostały

W ydział 

zagranicznych
prasowy

komuni-

PodziaJ Śląska cieszyńskiego.
Warszawa. (Tełe 

Ministerstwa spraw 

kuj e : —

Wobec jednomyślności wszystkich członków 

Rady Najwyższej i przyjęcia dccyzyi w  spra­

wie Śląska Cieszyńskiego przez Amerykę, oraz 

wobec podpisania układu przez delegata rzą­

du Ignacego Paderewskiego w dniu 31 łipca 

b. r., rząd polski przystępuje do załatwienia, 

technicznych i  formalnych czynności, związa­

nych z okupacyą przyznanych Polsce tere­
nów na Śląsku Cieszyńskim, Orawie i Spiszą. 
Do dnia 9 sierpnia zaimą. wojska polskie i cze­

skie torytorya, które wejdą w obszar państwa 

czeskiego i 'państwa polskiego.

Jednocześnie kom isy* międzysojusznicza 
złoży władzę administracyjną w ręce władz 

czeskich i polskich na odpowiednich obsza­

rach. Wszystko stać się ma w  pierwszej po­

łowie sierpnia b. r., bowiem komisy a między­

sojusznicza zapowiedziała swój wyjazd między 
d. 12 a 13 sierpnia.

n a r a d y  w o d z ó w .

(Telefonem). W ódz naczelny wró-
— , z frontu do Warszawy i odbył na- 

ł ichiaia£t ważną konicrccyę z szefem sztabu, 
Rozwadowskim.

DZIENNIKI FRANCUSKIE O POLEPSZENIU  
SIĘ NASZEJ SYTUACYL WOJENNEJ.

Paryż. P. A . T. Ag. Havasa. Dzienniki tutej­
sze z zadowoleniem notują stałe polepszania się 
wiadomości nadchodzących z frontu polskiego.
„Excek ior“  zapewnia, że w kołach misyi koa- 
lie jjn o j nie dopuszczają nawet myśli o możli 
wości zdobycia Warszawy pracz bolszewików.

[im  !® i  tolityi i  W .
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Pierwsze spra­

wozdanie francusko-angielskiej komisyi woj­

skowej w  Polsce zaleca wysłanie amunicyi do 

Pilski, użycie 600 francuskich, a 200 angiel­
skich oficerów, tudzież przegrupowanie armii 
polskiej. Wysianie przez F ran cję  amunicyi 

dla rolsld  nastąpi przez Gdańsk.

Ruch aiityiBiiitarny w Gz&slłacb.
Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą, 

że zarówno czescy, jak i niemieccy socyahio- 
ilemokraci rozpoczęli na obszarze caiej republi­
ki agitacyę celem uniemożliwienia zarządzone­
go przez rząd poboru, Do antymiiiiarnych de- 
moastracyj i protestów przyszła dotąd, według 
doniesienia czeskich dzienników, w  miastach: 
Liberzoc, Cieplice, Łitomicrzyce i Berno.

W  samej Pradze czeska partya sceyalno-de- 
mokratyczin.a rozrzuca w  ołbrejinich ilościach 
odezwy ulotne o  treści antymkitamej. W  Osie­
lcu odbyła się manifestacja przeciw antymili- 
tarnej agitacyi. W  tym samym dniu jednakże 
n iządałi w Osielcu spęypliści Łgnonudzenie 
prżocAw poborowi. Socjaliści przeciągali mia­
stom w  pochodach, w  SrtćbjiA idesion© tablica: 
„Niech żyje Muna!“

N a razie przyszło tylko w  Cieplicach d « starć. 
Dzienniki czeskie pisząc o tych zajściach twier­
d z ą  że Niemcy w republice czeskiej zupełnie 
jawnie się zrewoltowali.

DR. BENESZ ZDAJE SPR AW Ę  Z ROKOWAŃ  
PARYSKICH.

Praga. P. A. T. W  miejscowości Brandys nad 
Łabą odbyia się rada mśnisteryalna, w  czasie 
której dr. B e n e s z  złożył sprawozdanie o prze 
biegu paryskich rokowań w kwesty! cieszyń­
skiej. Dzicnniłd czeski© nie podają jbdnałc tre­
ści tego sprawozdania, które zresztą podane by­
ło do wiadomości tylko obecnym w Brandysie 
członkom rządu.

bardzo poważne. K om isja  piętnastu, złożona 
z komunistów i symlykaiisłów, ogłnsiin dia 
miasta i okolicy strajk generalny. Koiuisyn 
zdobyła wiadzę w mieście, wszystkie sklepy 
p/zyimir, o w o za m !< n ięl o.

KoeaigŁwusteihausen. P. A . T. Ag. F  ilio . 
Strajk generalny w Żyta wie trwa dniej. Przed 
południem odbyło się wielkie zgromadzenie, w 
którem wzięło udział 10.000 osób. Do strajku 
przyłączył się również kartel robotników za­
wodowych, którzy dotąd zajmowali stanowisko 
wyczekujące. —

Wiedeń. P. A T . Ag. Radło. Biuro koresp. 
donosi z Drezna: Kanclerz Rzeszy oświadczył 
w sprawie zajść w Zitawie, żc utworzył się tara 
osobny wydział wykonawczy i  jako najwyższy 
OTgan podjął walkę przeciw prawowitym orga­
nem. Obcokrajowcy usiłowali przeprowadzić 
spartakistyczny zamach stanu, grupa terrorysty 
czr.a dopuściła się gwałtów, w  czasie któryroh 
złożono z urzędu 8 urzędników państwowych.

Proces o zaiw&mHle br. Tiszy.
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Przed bu­

dapeszteńskim sądem dyw izyjnym  slanęli do 
pierwszej rozprawy oskarżeni o mord Tiszy. 
tią nimi: por. ihicUnor, cl i o niż y  Sz.tanyikow- 
szky, sierżant marynat ki Dobo i pcspolitak 
Yago Wilhelm. Akt oskarżenia omawia w y­
konanie mordu i podn-osi, żc wykonawcy, mię- 
mi przyszły komisarz ludowy Pogany i dzien­
nikarz Paweł K eri weszli prowadzeni przez 
Pogany!cgo do pokoju Tiszy. Pogany zarzu­
cił T iszy, iż był przyczyną wojny, a następ­
nie strzelił do niego dwa razy. Tisza ^juuił, 
a do leżącego strzelił sprawca jeszcze dwa ra­
zy. Wieczorem doniósł. Dobo w k o l e i n  Astorya 
o wykonanmn morderstwie. ' —

Oskarżony llttc ltncr' przy znał się co  esy bu, 
zarzuconego mu w  akcie oskarżenia. Bronił się 
tom, iż zamordowanie T iszy podyktowane b y ­
ło interesem narodowym. Zamordowanie f i ­
szy było uplmowane już od początku paź­
dziernika na łajnem posiedzeniu partyi Kmo- 
ly ‘cgo. Gdy Karoly i został -(> pażdzls. idka 
1918 powołany do króla. ’ ułożono listę ca-'.!u 
któro imlcżaio unicszkodiiwlć. i..'pełnemucnio-

irirr

Chcielibyśmy j’ednak zwrócić uwagę na n^B 
stępującą ckoliczność: Wiadomo, żo w posiada* 
niu imaków wiedeńskich i czeskich, które m alyj 
swoje filie w  Galicyi, znajdują się tjsiącó 
w. ksit małopolskich, op:cwającyeh na milio­
nowe kwoty. Weksle te będą płatne pierwsze­
go października i miliony marek polskich przej­
dą do rąk niemieckich i  czeskich. To  znaczy, 
że za naszą naftę, benzynę, węgiel, smary, 
a prawdopodobnie w  tym roku kartofle i inno 
rzeczy, które można z Polski wyeksportować,’ 
będą nam płacić markami, które, dzięki znie­
sieniu moratoryum, sami im dostarczymy. Jakj 
na tern wyjdzie kurs marki polskiej —  ła tw o1 
się domyśleć. Czy Ministerstwa skarbu n’c tuj 
niema do powiedzenia?

\ r m z  SiEŁDY W KRAkuwIł
z dnia 3 Sisrpnła 1929 r. l  imA

na komisja, składająca s:ę z Ke-ri.-gc, Fanycgo 
i Stefana' Fiicdricłia, oraz Csorayaha v/e:bo- 
wała ludzi do trgo celu i przyrzekła także 
Huetlnc-rowi 130.03B koron za wiyirbTie.nic mor­
derstwa. Na sumo to wręczono I-Iuoltncrowi 
pisemną gwarancję, którą prze •howywal wraz 
z iimjmu jordobnyiui papierami. I.is iy  to- no­
szą podpisy Friedricha i Funyesa.

Iluottucr wiedział tai:że, żo pomysł zamor­
dowania T iszy powstał już w  tecie 1918. W  cza­
sie między 20 a 30 października, odbyły się. li­
czno posiedzenia, na których Pogany, Kerie 
i Friedrich domagali sio natarczywie zamor­
dowania Tiszy. Kerie przedłożył plan mie­

szkania Tiszy, a Pogany oświadczył, iż w  ra­
zie potrzeby weźmie cały -czyn na siebie. Frie­
drich oświadczył wtedy, iż dosyć stówę kraj 
czeka na ftzyn. Jeżeli nikt nie znajdzie się, 
to o b  wraz. z wieśniakami podejmie się zamor­
dowania Tiszy.
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Warszawa. P. A . T. Giełda z dnia 3 b. m,- 

W a l u t y : Ruble carskie pięćsetki 312.50,
352.50, ruble duir.skio tysiączki 77, 82, franki 
francuskie 17.35, 17.55, dolary Stanów Zjednc-i 
czonych 197, 203, 201, marki niemieckie ty -  
siączki 475, 405, 487.50, lei 5.15, czeki na Pa- 

Ijeyż 15, 15,40, 15.30, na Nowy Jork 260, 28fy 
[204.25, na Borlia 472, 480, 487, na W iedeń
105, 11L

6-CiO GODZINNY DZIEŃ PRACY.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Nu międzynarodo­
wej konferencji socjalistycznej w Genewie de- ---------- — .
legaci górników niemieckich mają zażądać j Loaanukatn. Nacze&iggo Dowództwa wojfck poi. 
zmniejsznia 8 mio godzinnego dnia roboczego 
na 6-cio godzinny, aby w  ten sposób uniemożli­
wić dostarczenie węgla w  myśl umowy w  Spaa.

PRZESILENIE  G ABINETO W E W  TU RCYI.

Poldhu. P. A. T . Ag. Radio. Turecki rząd z 
powodu różnic zrezygnował z pertrsktacyj z 
nacyonalista-mi. f>aniatl Feriti basza objął sta­
nowisko premiera, Sułtan polecił mu utworze­
nie nowego gabuic-tu.

I I I  w  w m lii
l

Londyn. P. A. T, Przedwczoraj odbyło się 

w  Londynie kilka wieców, na których oma­

wiano sprawę po„70cy dla Polski i żądano na­
tychmiastowego wystąpienia Anglfi na rzecz 

Polski. Poczcm odbyły aię manifestacye i po­
chód. W  czasie pochodu niesiono plakaty, żą­

dające natychmiastowego wezwania armii dla 

pomocy do Polski.

Rząd niemiecki a transporty amunicyi 
de PoMi.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Rad:o. Biuro koresp. 
donosi z Borlina: Na posiedzeniu parlamentu 
zapytał poseł partyi niezawisłych dr. B r o i t -  
s c h e i d, czy słusznem jest, ażoby wysyłano 
transporty amunicyi przez Niemcy do Polski. 
Niemcy nie myślą być bary erą kapitalizmu prze 
ciwko bołszewiamowi, ani też żandarmami Eu­
ropy. W  odpowiedzi oświadczył minister S i­
mo n a ,  że Niemcy zachowują jalc najściślejszą 
neutralność. Robotnikom transportowym jest oo 
wdzięczny za ich wspóldziałanio. Nierozważne 
kroki mogą sprowadzić następstwa nowej w oj­
ny. Uważałbym, mówił Simons, za pożałowaiua 
godne, gdyby koalieya usiłowała uregulować 
kwestyę wschodnią bez udziału Niemiec. Z rzą­
dem sowieckim wejdę tylko w tedy w rokowa­
nia, jeżeli będę miał przekonanie, że układy da­
dzą się przeforsować nawrot wbrew koalicyi. 
Przedewszystkiem nie chcemy, aby nas użyto 
dla L ig i Narodów, jako pachołków wojennjch.

Rswoiucya fcorattnistyczaa w Zytawie.
Berlin. P. A. T. Donoszą z Ż y t a w y  (Zi- 

tau): Wczoraj komisya piętnastu zarządziła
opuszeezenie miasta przez Sielierheitswehrę bez 
broni: Rząd saski został wezwany do ustąpie­
nia, a na miejsce rządu mają być zwołane 
Rady żołniereko-robotmeze. Komisya zagroziła 
w razie odmowy strajkiem generalnym.

Berlin. P. A. T. Według' telegraficznych do­
niesień z Ż y t  a w y  (Zitau), położenie jest zysu,

7. powodu wyjazdu, do 21 sierpnia wląrzr.id 
ordynować nie będę. "  2121

■* D r Żydlowicz.

r»aiVf«Elf

N IEPOKOJE W  CHINACH.

Poldku. P. A. T. Ag. Radio. Chiński prezy­
dent kazał aresztować 10 prxywóA:ó-.Y nńlitary- 
słów, w tem 3 ministrów gabinetu, za usiłowa­
nia publicznych zaburzeń. Bramy Pekinu są na- ■ 
dał zamknięte.

A S K I  B ©  S T A W S A K E . ^  

R S & B M E R - K S A K Ó W .
4

U]

Od Wydawnictwa.
Prosim y o rychłe cdno- 

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerw y w prze­
syłce dziennika.

Wiadomości gospodarcze.
MINISTERSTWO SKARBU I ZNIESIENIE  

MORATORYUM. Jak wiadomo, moratoryum 
zostado zniesione i  od 1 października b. r. wszy- j 
stkie należytości, objęto detąd moratoryum, s ą 1 
płatne. j

Nic wchodzimy w  to, czy chwila obecna nuj- j | 
większego zamętu, ewakuacji i  powołania d o ' | 
wojska była  wskazaną, żeby właśnie teraz ! 
uchylić, tak długo trwające moratoryum. 
Trzeba było zrobić to albo wcześniej, albo po­
czekać jeszcze na skończenie obecnego' kry-
1. CSU.

*>gag aBsageaBaaMg«BMBBB

m %  DZIEŁ SZTOK!
ś« . s&nn  a.

Telefon Kr 2. ’ b ”

jioleca obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
1Ĝ>

m m  S G H H M g
iona rewidenta Kolei państwowej

przeżywszy lat 47 po dłBgfeJ a ciężkiej cho­
robie opatrzona św. SżkramenUnii zasnę ta 

w  Pauu dni* S-go sierpeia 1920 r.

Pogrz- b odbędzie się we czwartek dnia 
sierpnia b, r. o godzinie 5 -fc j popoiudmu 
z kaplicy cmentarnej, na które zaprasza 
Krewnych Przyjaciół i Znajomych pozostała 

w smutku pogrążona

Rodzina.

e s z c z e  o g ra n ic z a n a
ilość samochodów, ciężarowych e iadudze 3—4 ton na pełEyęh obręjracb jpmewyeh znanyeh śwłatBwyeh fabryk r.- 

===== in a  d o  o d s tą p ie n ia  =====
T ech n iczn y  dom  h a n d lo w y  M . 'W  o l A H  ,

UmłuHf, Ul. Sławkowska Ł. 92. Tek 1500;
,a *“  Adrea tclegra ilc iay „,łn (o*tar“Rok załołeald 1909.

Rok inSołcain 1909.
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Tecfil Gaatter.

AWATAR.
P r z e k ł a d  Z o f i i  J a c h i  sn c c łt le j.

B iedn y O ktaw iusz rozm yśla ł o swych 
rozw ianych  nadziejach, a  m yśli te, jak  m o­
żna się by ło  dom yśleć, nie b y ły  bardzo ró­
żow e, Jak  w szyscy  odepchn ięci kochanko­
w ie , p y ta ł się d laczego  nie b y ł kochany —  
ja z  gd yb y  w  m iłości by ło  jak ieś d laczego ! 
Jodyną  przyczyną, jak ą  m ożnaby tutaj po ­
dać jes t „pon iew aż tak “ , odpow iedź lo g i­
czna w  swej upartej zw ięzłości, k tórą  ko­
b ie ty  posługu ją się w e  wszystk ich  k łopo­
tliw ych  zagadnieniach. Tym czasem  uzna­
w a ł się za  z-wy< iężonego i czuł, że  spręży­
na je g o  życ ia , naciągn ięta  na chw ilę  przez 
doktora Chcrboimeau, pęk ła  ponownie 
i  w ydaw a ła  szm ery, podobne do tych , k tó ­
re  w yd a je  sprężyna zegarka  upuszczonego 
na  ziem ię. Oktaw iusz . nie chciał sprawić 
m atce bólu swojem  sam obójstwem  i szu­
ka ł spokojnego m iejsca, gd z ieb y  m óg ł zga ­
sną,; w  cierpieniu nieżuanem pod nazw ą jar  

k ie jś  praw dopodobnej choroby. G d yb y  b y i 
malarzem , poetą  alDO m uzykiem , to_ może 
sk rysta lizow a łby  sw ój ból w  arcydziełach, 
gdzie  P iaskow n i, ok ry ta  b ia łą  szatą, z w ień ­
cem  gw iazd , poaobna do B ea tryczy  Danta, 
unosiłaby się nad jego  natchnieniom  jak  
an ioł św ietlany; ale jak  już powledzielJS- 
jn y  na początku  te j pow ieści, Oktaw iusz, 
chociaż in te ligen tny i w ykszta łcon y , nie na­
leża ł do tych um ysłów  w ybranych , eo po­
zostaw ia ją  na tym  św ięcie ś lady swej w ę ­

drówki. Dusza jego , ukrycie  wzniosła, nie 
umiała nic w ięce j jak  ty lk o  kochać i um­
rzeć.

P ow óz  w jechał na dziedziniec, starego 
pałacu p rzy  u licy  du R egard , na duedzi- 
n iec zarośn ięty traw ą  zieloną, gdzie  kroki 
odw iedza jących  u torow a ły  ścieżko i na k tó ­
ry  w ysok ie  szare mury rzucały' zim ny 
cień, jak  ten, co  pada od arjrad k lasztor­
nych. Cisza i nieruchomość czuw ały  na 
progu jak  dw a n iew idzia lne posągi, czuw a­
jąc o nad kontem plaeyą uczonego.

Oktaw iusz i hrabia w ystódli z powozu, 
a doktor przesadził stopień skokiem  le k ­
kim, jak iego  niletby się nie b y i spod', iewał 
po je g o  w ieku  i nie oparł się w ca le  na ra­
mieniu, k tó re  podaw ał mu kam erdyner z tą 
grzecznością, z jaką  służba w  w ie lk ich  do­
mach odnosi się do osób słabow itych lab  
starszych. Skoro podw o je  zam knęły się za 
nimi, O la f i Oktaw iusz znaleźli się w  te j go ­
rącej atm osferze, k tóra  przypominała, do­
k torow i k lim at indy jsk i i gd z ie  jedyn ie  
m ógł lekko  oddychać, ale k tó re  duśilo nie­
mili ludzi n ie spalonych, tak  jak  on przez 
trzydzieści la t na słońcu p>odzwrotnikowem 
lnica m acye  W isznu  w y k rzy w ia ły  się c iąg le  
w  swych  ramach, cudaczniejsze jeszcze 
w  dzień, niż p rzy  sztucznem  św ietle. Siwa. 
bożek  niebieski, śm iał się szyderczo  na 
swoim  postumencie, a D u rga , g ry ząc  stw ar­
dniałe w a rg i sw ym i zębam i dzika zdaw ał 
s ft poruszać swym  różańcem  z czaszek. 
W  m ieszkaniu panow ał c ią g le  nastrói pe­
łen ta jem niczości i ozam oksiestw a.

D ok to r B a ltazar Cherbonneau zanro w a ­
dził swoich gości do  pokoju , gdzie  dokona­
ła się p ierw sza  transfonnacya; poruszył 
szk lany dysk  m achiny e lek trycznej 5 pręty'

żelazne ceb rzyka  messm3*yezrPgO, otw o­
rzy ł k a lo ry fe ry  d la  podniesienia tem pera­
tury, p irezczytał parę w ierszy  z pa-pyrusów 
tak  szacow anych , że  w yg lą d a ły  jak  stara 
kora  g o tow a  rozsypać się na kaw a łk i i  po  
up ływ ie k ilku  m inut ouezw ał się do  Okta- 
w i u sza, i d o  hrabiego:

—  Jestem  go tów , panow ie; c zy  mam 
zacząć?

Podczas k ied v  dok to r za ję ty  b y ł tern? 
p rzygotow an iam i, piizez umysł hrabiego 
p rzeb iega ło  m nóstw o niepiucojących m yśli:

—  K ie d y  zasnę, c o  u czyn i z m oją  duszą 
tea  staay czarnoksiężn ik o tw a rzy  kcczko- 
dona, k tó ry  rów n ie  diobrzt m óg łby  b yć  
dyabłem  w e w łasnej osob ie? Ozy w róci ją 
m ojem u ciału, c z y  też  porv.ie ją  z sobą do 
p iek ła?  O zy ta zamiana, co  ma m i oddać 
m oją w łasność nie jest jakąś now ą zasadz­
ką, jak im ś m achiawelskim  pod itępem  d la  
jakichś guseł, k tórych  celu n ie  znam? M i­
mo to , położeuiio m oje n ie  m oże się p ogor­
szyć, Oktawiiusz posiada m oje ciało i, jak  
słusznie pow iedzia ł dzisia j zrana, gdybym  
się p rzyznaw ał do n iego  w' m oje j obecnej 
postarał, naraziłbym  się na zam knięcie mnie 
do szpita la w ary tów . G d yb y  b y ł chciał po - 
zbyć. się mnie, b y ło b y  mu w ysta rczy ło  
pchnąć ostrzem  szpady; byłem  bezbronny, 
zdany na jo g o  łaskę; spraw iedliwość ludz­
ka  nie m iałaby mu nic do zarzucenia; po ­
jedynek  b y ł zupełnie w  porządku i w szys t­
ko  odbyło  się w ed le  p i zapisów. —  O dw agi! 
pom yślm y o P iaskow i i! precz z obaw ą dzie­
cinną! Spróbujm y jedynego środka, k tó ry  
m i pozosuajo do zdobycia  je j!
. I  podobnie ja k  O ktaw iusz u ją ł żelazny 
pręt, w skazny mu przez doktora  Cherbon- 
neau.

Spiorcnow an i przew odnikam i m eta low y­
mi, naładowanym i do  n a jw yższego  stopnia 
flu idem  m agnetycznym , obaj młodzi, ludzie 
padli natychm iast w om dlenie tak  głębok ie, 
że  a la  ni o w ta j em nkEony d i  osób m ogło  b y ­
ło  w ydaw ać się śm iercią: doktor uczyn ił 
parę ruchów, dopełn ił obrządku, w yg łos ił, 
ja k  za p ierw szym  razem  k ilka w ierszy  
i w k ró tce  nad Oktaw iuszem  i nad hrabią 
•ukazały się drżąc i świiecąc dw io isk ierk i: 
doktOT poprow adził do daw nego m ieszka­
nia duszę hrabiego O la fa  babiński egu, k tó ­
ra  spiesznie poszybow ała  za  gestem  magne- 
tyzera .

Tym czasem  dusza, O ktaw iusza oddalała 
się zw o lna  od ciała O lafa i  zam iast udać się 
do sw ego  m ieszkania wznosiła  się coraz 
w y że j i w yże j, uradowana w olnością  i jak 
gd yb y  nie troszcząc się -wcale o p ow tó t a o  
sw ego  w ięzienia.- D ok to r uczuł litość  d la  te j 
Psyche b ijącej skrzyd łam i i  zapy ta ł się, 
c zyb y  to  b y ło  dobrodziejstw em  sprowa­
dzać ją  na tę  dolinę smutków. Podczas tej 
chw ili wahania, dusza w zb ija ła  się coraz 
w yże j. P am iętny  sw ej roli, dok tor Chorbon- 
neau pow tó rzy ł nakazu jącym  tonem  n iepo ­
konaną syłlabę i w ykon a ł ruch pełen  pic- 
nurująaej w o li; a le d rżący  p łom yk  b y ł już 
poza sferą, działania i zn ik ł p rzebyw szy  
górną szybę okna.

D ok to r zaprzestał w ys iłków , o k tórych  
w iedzia ł, że są nadaremne i obudził hrabie­
go. U jrzaw szy  w  lustrze sw oje zw ycza jne 
rysy, O la f ł  abiński k rzykn ą ł z radości, 
spojr/.ał na nieruchome cia ło  Oktawiusza. 
jak  gd y b y  chcąc się przekonać, że raz na 
zaw sze pozby ł się te j pow łok i i w yb ieg ł.
■ ozdraw ia jąc ręką doktora  Oherbonneau.

Poehw ili dał się słyszeć turkot pcw/ozu

waaBBSszssss&za

pod  Bifleprwniem i  d ok to r  BaHazar Cber- 
bonneau pozstóał aasn na sam z  trupem Ok­
taw iusza de Sa^Hłe.

—  N a  trąbę Gamę sa! —  zaw oła ł po od- 
je źd z ie  hrabiego uczeń bramina., z EJefanty, 
co za p rzyk ra  h istorya; otwarłem  M atkę, 
p tak  u lecia ł i  je s t  ju ż poza sferą te g o  ś*-La­
ta, tak  daleko, żo naw et sam pokutn ik  
Bralim a-i.ogum  nie po tra fiłb y  g o  złapać; 
jat zaś pozostałem  z je g o  cia łem  na karku. 
M ógłbym  je  rozpuścić w jak ie jś  gTyzące j 
c ieczy , tak  m ocnej, żo nde pozosta łooy 
z n iego  ani śladu, m ógłbym  także uczyn ić 
z n iego  w  przeciągu  k ilku  godzin  m u m ię ' 
Faraona, podobną do tych, co spoczyw ają1 
w skrzyniach poikrytych pstrym i h ierog li­
fam i; a le zaraz zaczę łoby  śledztw o, prze- 
trząsanoby m oje m ieszkanie, o tw arto  m oje 
ku fry , a  m nie zm uszonoby do  odpow iada­
nia na nudne pytania__

W  tern m iejscu nadzw yczajna m yśl p rze ­
mknęła p rzez um ysł dok tora ; ch w yc ił za' 
p ióro  i napisał parę zdań na. ćw iartce pa­
pieru, k tórą  schował do szuflady.

Pap ier ten zaw iera ł następujące słowa:
„N ie  m ając ani krew nych , ani nowino- 

waityeh, przekazu ję cale m oje lnianie Okta- 
w m szow i de Sayiile , dla k t w ó o  żyw ię  ser­
deczną p rzy ja źń  i proszę go  o w yp łacen ie 
legatu  situ ty s ięcy  franków  szp ita low i bra­
mińskiemu na C e jlon ie . d la starych i  ch o ­
rych  zw ierząt, oraz tys iąca  dwustu franków  
ren ty  rocznej m ojem u służącemu hindus- 
M em u i angielskiem u, a t a l i e  o  złożen ie 
w bib liotece Mazarine rękopku  praw  Ma- 
nu“ .

(Dokończenie nastąpi;

W aarządzie Białego Krzyża R E P E R T  O  A R  K IN  iCH A lCÓ W S^ICH  W zarządzie Btołego K n y łs
SZTUKA

O c  p o n ie d z ia łk u  Z  s i e r p n ia  

S en za cy a I

UCIECHA
O d  p o n ie d z i a łk u  Z  s ie r p n ia .

N o w o i i !

P R O S I E N
Od poniedziałku 2 sierpnia

B ó l  g ł o w y  i M i g r e n ę
radykale e tuawa proszak

M igren a N e m a m i
2131 t  k o g n t k l a i a

sprzada]ą apteki I drogowy*.

Co dooiero opuściło prasę dzieło X. Biskupa Łozlń- 
A'aga z Mińska:

..CtrzeScijali1-; bW  OjujiK i praca im  fiawf
C en a  2 8  m k .

D o  n ab yc ia  w e  w zgyg tk ich  k s ię ga rn ia ch  lu b  w p ro s i u n a k ła d cy : 
D r a k a r a l a  I .  B .  L a a ] | C  T o  w .  A k r .  w  G n l e t o l e .  2142

Polski Bank Przemysłowy
Filia Krosno 2136

poszukuje u r z ę d n ik ó w  k w a j i f i k c w a n j c l i

z  praktyką, do oddziału buchalteryj- 
nego. Najchętniej przyjmiemy inwa­
lidów wojennych. —  Podania udoku­
mentowane św iadeclwami ukończo­
nych szkól i praktyki należy wnieść 

najdalej do 20 sierpnia 1020.

F irm

na dalsze łu. y
do wynajęcia

O L M A “» »
F im a

k

Kraków, Grzegórzki 30. 
T r i .  1470. 2041 A

W I E L K I E  K O R Z Y Ś C I

PP. KUPCOM i PRZEMYSŁOWCOM
przyneal skanowania psnlźaj wymianlonycb w n ła j 

Raltea znanyeb I Jedynych pism fashawysb: 
TriodkU

KUpIEC....................pnn,kwart.28Mk
Tygodnik

DR08ERZYSTA........................28 Mk
Tygodnik

PRZEGLĄD WŁÓKNISTY „ „ 28 Mk
D w lty i  lin iU

DOM GOŚCINNY. . . „ „ 9 Mk
I t  n i iy  y ribne wyiylamy aa ndeatsnlein ZHk 

Adrrs tamświań: Poznań, ii. Wielka 10 .

P o t  n ó g  i  r ą k
usuwa „ f . u d o f o r n r  

Nrfunerj i La -rklawlcz i Jka
Haków. Plac Scttepaóikl i. 

SM6

POWOZY — WÓZKI
na ru g  -acta do 

■arzedanla 
fa jn iL L  Kraków, Rai o- 

wlrua 11. 2CZ1

Nadeszły
niżej pedane a r ty k jły :

B a ń M
de przewozu mleka 20- 

litrówzi.

C e n t r y f u g i
(wirówki) de mleka 70-130 

litrów ha godzinę

S k o o c e  841
aa mlaio rćiaej wielkości.

JAN JAWORSKI
Handel naczyń kuchennych

Kraków, Rynelr gł. 24.

F r a n c u z k a
' uosznkuje p o s a d y  
n a u c z y c i e l k i  star­

szych dzieci. 
Krupnicza 22, III C.

________£145_______
W o d o c i ą g i  d la  fo lw a rk ó w i b u ­
d yn k ó w . P o m p y  k o łow e ,k iw a^  
a o w e ,  b u d ow lan e  i do g n o jó w k i 
S t n d f i l a  w ie rc o n e  i kopane 

b *d u je  i d o s ta rc za  f im i«

Inż. Józef Śchrcil
w Krakowio, ul. Pawia 3/13.
N aŁ ^ d an ie  d o ib a d a n ia  e y tu a cy i 

w ysy ła m  In żyn iera . 
P ro sp ek ta  i k o «z to ry s y  d s io io .

* & & & & & & +  
D o  s ło w u  o b o c n o g o

z n a K o m iia

2092Rzepę 
Ścierniskową
d łu g a  i o k r a s i *

Dolecą:

Skład nasion

„Z A 3 0 H "
Spółka z egr. per.

Kraków, Basztowa 17.

Mydło toaletowe
K s .  U n e i p a .  

Petfumerya L n. irkiewicz i sb
K ra k ó w , P lao  S zczepań sk i ł .  
________________2M7_________________

Torebki! damska
*ła»aeść p. Janiny Dunia- 
W ąacpiczow ;] do odebra­
nia w Urzędzie parafial­
nym w K( icieiisLiu ad Za­

kopane. S135

Szauowni Obywatele!
W  m ie js cow ośc i, fd z ie  Jeat du ­
t o  o w o c ó w  o g ro d o w ych  i leśnych  
K ob ra  d roga , b lis k o  k o ić ], ku~ 
p i^  d om  s og rod em , s ta jn ią  stu ­
d n ią  i 2— 3 m o r fa m i p o la  o ru e fo  

fd z i e  p ra gn ę  s ię  os ied lić . 
Z g ło s ze n ia  pod  .In w a lid a *  d o  

A d m ln ls tra c y i. 2132

K O N K U R S
na posady nauczycieli w państwowych szKołach śrj&nlch 

i zawodowych Ksi|*tw? Cieszyńskiego.
04 początku rsku nkeln-ga 1920/21 t  ]. od 1. wrzasaie 19^4 okadzone będą 
w państwowych szkołach Krtdaich i aawodowych Keląitwa Cia8zyń:klogo następu­

jące posady a cystemisowanyml poborami:

A) W gimnazjum pp!;kfienr» w Cieszynie:
a) posada nauczyciela j^/ka polskiego,
b) posada i.ŁU<_zyci?la historji i geograijl.

B) U." poiskicl sskole realnej w Clussynlf:
» )  poiada nauczycieU języka p-alikicgo, 7
b) posada nauczyciela j<;:yka niemieckiego,
c) posada nauczyciela hiztorji naturalnej z matruiatyką, lub aauczycTela ma­

tematyki i fizyki,
d) posada nauciycis la rysnrków

C) W slmnótjuEń reainam z j.w . pelskiem w Skocccwie:
a) r»S3Ja nauczyciela języka polskiego, lub posaaa nauczyciela języka nie­

mieckiego,
b) posada nauczyciela historjl 1 geografii luo nauczyciela histerji naturalnej.

D; w niontbCKifij szKoie realno] w Bielsku:
a) posada nauczycieli; języka polskiego.

E) W paraioikach pelskiwh państw, szkoły przemysło­
wej w y is ie j w h ehitr :

Peważua, Poznańska nasty- 
tucya flnancowa poszuknje
rutynował yrl. buchal­
terów I korespondentów
oraz ałł pomornFzyrh. —
O fe r ty  pod  „Pozn& óslca  Instyr- 
tueya** do  b in ra  „LO T*\  Jsna  B.

Kraków.
Jana 3,

  21W

Cle ;p rz< > d a iiia
fcatolikewi

pół kamieuicy
l-p iętro we j w  Podgórzu 
Wiadomość Krakó,v,Pę- 
dziebów Boczna 2j, U p. 

na prawo. 2151

l e k  za)Kłania 18SS. Rok la lo te jlu  1881’

Introligatornis F. Reiietowskiep
K n L ó w ,  u l .  f w .  T a a t a s z a  3 2 .

T jto l’3 wmlu” uniwiuii w niuts iatnligiłgrilna ndud.ą:.
C e t y  łu n ia rk ow an e . 636 C eny um iarkow ane.

Pszenice,
talekcyjr.; pod kontrolą C.T.R. 

Konstancy g I WaL.dy, 
tdpamą na nytaganie

p o le ca  d o  a iew u  dom . CharbI* 
n ow iec  pocz. K a z im ie rza  W ie lk a  

K róL  P o l. 2130

S u t a n n a
n o w a  (e. « * p .  cu i )  i  n a jlep s i.*  
g o  m a te rra lu  . .  7.0 1 U a rc ii d i 
sp rzed  n p .  Z g lo s io n is  (lo  At!- 
m ir .1 r . c y i  O losu  N arodu

.-Wisl_“. Ul?

t )  posada nauczyciela języka polskiego, 
b) posada m uiijciela  przedmiotów niccliEno ttciiniczaych.
D’t  A) B) C) D} E) a) potrzebna kwalifikacja dla szkól śiednick, dc E) b) 

kwalifikacja politechniczna W  razie braku sił kwalifikowanych przyjęte będą siły 
aiekwalifikowana w charakterze zastępców nauczycieli.

Zamisriowaaym zwracać się będzie rzeczywiste koszta p.zaniesienia.
Podania zaopatrzone walciycic w dokument* i wystosowana do Ministerstwa 

Wyzaań Religijnych i Oświecenia Pubhczaego w Warszawie wnosić naleiy .7 prze­
pisanej drodze sfatbowej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego w CTszynie, 
w teiminie do dnia 16. sierpnia b. r.

Zamianowania nastbpią przed 29. sierpnia 1620. 1143

P i e g i  i  l O T s  i c a r a l
m u m  r . 4 ;  l u l a l i  U M

E E  » » E R O S ł ‘ m
udoiiketnia c$rę nadając jej aksamitny wygląd.

D o U Rbyci* vsxę .dzic . —  H u rto\roa  sp rzed a ż :

L8seri(iev’ioz i Ŝ a, Kraków, Byrk gl. 11.

s a a  M U Z Y K A  i Ś P I E W  2Ł £ -
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY

poświęcany m zycs Lci:le’r,9j I świsekiaj pomieszczę na swych łanach 
w dalszym ciągu teoretyczną pracą p. t.:

„ T O W A C J E  | i b Ś C j i E L N E «
dąjp'5

„ T O A S T  ‘ E0£ S ? -
na cliór męski p riez Wal. Slysia, 

o r n i

„DńWNE POLSKIE ZWYCZAJE I 0C3ZEDY LUDOWE11
A, Kossovskiege.

f  renurrsiats od 1 lipca do końca reku wynosi Mit 33-— . 

R e d a k c j a  i  A d m i n i s t r & i y a :  K r a k ó w ,  u l .  £ w . T o m a s z e  3 5 .

- m -

V A R S O V I A wM

W sali 8csjenalnej „Warsz. Tow. ubwzpiebzoń“ odbyte się aipaniza- 
cyjna zgromadzenie walne Tow. uitezplAezeń na i-c ie  „Vę.3ovla“. 
Wybrany na przewodniczącego H. nr. Potocki, wygłosił nastąpującj przcmńwisaia:

Dziękując panom za okazane mi zaufanie, pozwalam sobie nad­
mienić, że nowopowstała instytucja nasza będzie miała do spełnienia 
trudne, lecz nader wdzięczne zadanie.

1 Szereg przewrotów ekonomicznych i politycznych, Dęilącyeh 
skutkami wojny światowej, stworzył zupełnie oeobliwc warunki pra­
cy instytucji ubezpieczeniowych.

Z jednej strony widzimy niebywały dotychczas najiływ nowych 
ubezpieczeń, z drugiej zaś —  wielkie Loczty, związane z prowadze­
niem operacyi i trudności w skonstruowaniu aparatu, odpowiadają­
cego wymogom obecnego ich rozmachu i szybidego rozwoju.

W  celu ■ przezwyciężenia tych trudności, instytucja nasza zo­
stała uposażona w  znaczny kapitał zakładowy i, co ważniejsze, w  nie­
zwykle duży fundusz organizacyjny. 1-TÓcz tego zostało zapewnione 
wspólprazownictwo pierwszorzędnych sił administracyjnych, organi­
zacyjnych i  akwizycyjnych.

.Yednym z najważniejszych jednak atutów w  rękach naszej in­
stytuc ji będzie ścisły je j związek z najstarszą akcyą i najsilniej roz­
winiętą polską instytucją ubezpieczeniową. „Waresawskiem Tow  
ubezpieczeń1;  oraz z młodeon, lecz szybko i pomyślnie rozv ijającein 
się Tow. „Patria11,

Zadania, stojące przed instyiueyą, są rozległe. Działając w spo­
łeczeństwie, w którem idea ubezpieczenia na życie słabe dotychczas 
zapuściła korzenie, niezbędnem jest zwrócić baczną uwagę na rozwój 
tej idei, i to n ielylko na rozpowszechnienie jej za wzorem ekono­
micznie najwyżej  rozw in iętjcli społeczeństw-, jak Anglii, Am oiyki 
półnóęnej i Niemiec, wśród najszerszy cli warśtw ludności, lecz rów­
nież na wyrobienie wśród sfer zamożniejszych, które dotychczas ko­
rzystały z usług wielkich zagranicznych instytucyi, zrozumienia fak­
tu, ze obecnie znaleźć mogą najzupełniejsze bezpieczeństwo nawet- 
przy najwyższych sumach w instytucyi krajowej. Toteż uważaliśmy 
za konieczne stworzyć dla nowej instytucyi (jak najsilniejsze funda­
menta. a w działaniu dalszym obowiązkiem naszym b ę '; ie  to nieza­
chwiane bezpieczeństwo stale utrzymywać i utrwalać

Dokonane następnie wybory powołały do Rady za.zmlzającej 
pp.: 1’. Górskiego, K. Natnnsona. E. G iowilł Piotrow~kicgo, H. hr. 
Potockiego. A. R. Rafałowicza, Z. R>elilowskicgo, O. Suengera, E. 
Strasburgera i A . W ieniawskiego, do kc-misyi rewizyjnej pp.: K. f ’zor- 
wińskiego, S. Dmochowskiego, L. Grabowskiego, P. Krasuodębskiego 
i M. Tabęckiego. Prezesem Rady zarządzającej z a la ł  H. hr. Potock i 
wiceprezesem p. A. Wieniawski; do kierownictwa sprawami Tow . de­
legowany jest członek Rady p. E. Ginwiłł-Piotrowski, a w jego zr.- 
stopsiwie p. P. Góreki; wicedyrektoroJit mianowono p. T . Rotwanda. 
P o  ukonstytuowaniu ' w  ten sposób władz Tow. przystępuje do roz­
poczęcia działalności. ner-

Siedziba Dyrekcji Towarzystwo „VersoviaM mipści się prry u!. Jasne] 
Nr. 4 .v Warszawie, a sieGzibr Oddziału Kraknwskiecio przy ul. Siennej 

Nr. 2. Zarzędzajgty Oddziałem Krakow ska p. Mprjaa Nowicki.

K aH aden  W «4awałetwa -Głosa Karodw* R a n ograniczoną c 1 owtoArłatai, 14. m  Radsktor edr^^fa-T -D ' y. Karol B  e l e k t a .  —  D m La iria  „Głosu K s s d i *  w  firałBosaa. Bftd zarzadem E. Ferka.


